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Złoty teoretyczny. 

Wszystkie dotychczas stosowane środki, mające 
na celu sanację finansów Polski, okazały się albo 
niedosiateczne, albo wywoływały wprost przeciwny 
skuiek. Marka polska stacza się coraz bardziej 
w przepaść, mimo, że nie można zaprzeczyć sta- 
łej poprawy stosunków gospodarczych, ujawniają- 
cej się w Silnym rozwoju przemysłu i handlu i 
polepszaniu się transportów. 

Ta niestałość marki polskiej staje się przyczyną 
wszystkich nienormalnych objawów życia gospo- 
darczego u nas, a fatalne skutki takiego stanu rze- 
czy ponoszą wszystkie warstwy społeczeństwa, — 
z wyją.kiem nielicznych, umiejących kosztem ogółu 
zabezpiwczyć sobie niegtosunkowo wysokie zyski. 

Najbardziej rażącym skutkiem nieistnienia fa- 
ktycznego wartości marki polskiej, jest niemożli- 
wość ustalenia budżetu. Tyczy się to tak budżetu 
państwowego, jak i budżetów przemyslowych, han- 
diowych, rolniczych i pojedyńczye1 jednostek. — 
„Nikt nie może przewidzieć swoich dochodów, ani 
dostosować do nich rozchodów. Życie bez rachunku 
sialo się cechą charakterystyczną ob c tych czasów. 

Zdawałoby się więc, że z chwilą powstania 
myśii wprowadzenia nowego miernika wartości, któ- 
ryby pozwolił ustalić ceny, zrównoważyć praktycz- 
nie budżety państwowe i prywa.ne — każdy tumu 
przyklaśnie i z radością powita pierwszy krok do 
unormalnienia naszych stosunków gospodarczych. 
S.ało się jednak inaczej. Idea złotego teore.ycznego 
wywołała burzę wśród „wyższych sfer'* ekonomicz- 
nych. Posypały się protesty i zarzuty, uderzono 
na alarm, że ojczyzna w niebezpieczeństwę it. 

Przyparzmy się tym zarzu:om. Pierwszy, pod- 
niesiony- przez teoretyków, wskazywał na fatalny 
przykład teoretycznego rubla w Rosji. Zapomniano 
jednak o tem, że wartość rubla „złotego“ regulo- 
waną była po sowiecku, t. zn. rozporz d.eniami ko- 
misarjacu i to spowodowało deprecjację nowego 
pieniądza. Teoretyczny „złoty“ przestał być złotym 
i stał się nowym -papierem z przymusowym, nada- 
nym przez państwo, kursam. W koncepcji natomiast 
teoretycznego zło.ego polskiego leży przedewszyst- 
kiem zasada au.omatycznego regulowania wartości 
wedle stanu rynku. I w tem leży całe jego zna- 
czenie. 

Inny zarzut tyczy się obawy dalszej deprecjacji 
marki i wzmożenia drożyzny. Charakterystyczne 
JES Że zarzut ten postawiony był przez banki, 
przez te same banki, które biorą ponad 100 proc. 
(sto procent!) rocznych od pożyczek, udzielan c1 
z pieniędzy, otrzymanych z państwowej P. K. K. ©. 
To właśnie tłumaczy ich obawę, bo obecne inte- 

„, resa przy wprowadzaniu ziotego teoretycznego 
skończą się bezpowrotnie. Dziwić się jednak należy, 
że do takiego protestu przyłączyły się i poważne 
firmy, które powinny przecież dążyć do normal. 
nych stosunków, a nie cieszyć się łatwym zarob- 
kiem i wyplacaniem śmiesznie nizkich kwot akcjo- 
rarjuszom, podczas gdy administracja pożera Iwią 
część zysku, nabytego w sposób, który przed wojną 
prowadził do więzienia. 

Dziwnym jest także zarzut wzróstu drożyzny, 
Przy równoczesnej obawie o upadek eksportu. Zro- 
wumiale jest, że pewnym czynnikom bardziej są 


| Dzisiejszy numer „Kurjera Lwowskiego” zawiera. 


Złoty teoretyczny (art. ws'ępnyj. Ćwiczenia wojskowe. 
Z pamiętnika... buta (fejieton). Fanny Dittner przed śqdem. 
Ukraińcy a Rosja, Nowy pierwisstek- 
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Projekt ustawy o naprawio Sharhu 


Szerokie zastosowanie miernika złotego. 


Obliczanie budżetu w złotych polsk'ch, Zniesienie 4 ministerstw. 
Na dalszym planie — emisja efektywnych złotych polskich. 


Warszawa. (AW.) Projekt ustawy o napra- Polsce pożyczkę w wysokości 400 milionów fm 
wie skarbu, opracowany przez min. skarbu i Tekst art. 1. ustawy brzmi: Izbą upoważnia mini- 
komitet ekonomiezny Rały ministrów zoslał już stra finansów do przyznania rządowi polsk emu z 
ukończony i najbliższym czasie przedłożony bę-|żasobów skarbu aż do wys”ko.ci 400 miyjonów 
dzie izbom ustawodawczym do zatwierdzenia. |fr. załczek zwrożnych, gwaran:owanych z góry, 
Pro,ekt dzieli sięna 4 części: 1) o dochodach Załatwienie tej sprawy, czego oczekiwano od 
państwowych, 2) o mierniku złotym, 3) o oszczę-|r. 1921, wywrze poważny wpiyw na wykonanie 
dnościach skarbowych: 4) o budżecie. Jako | budżetu państwa polskiego w r. b. i nas.ępnym. 
|krok przygotowawczy do emisji złotych polskich | Według kursu franka francuskiego suma ta wy- 
zastosowany ma być w szerokim zakresie mier- |nosi około 1 tryljona mkp., czyli jest powaźnem 
(nik złoty również w stosunku do budżetu. | pokryciem budżeiu nadzwyczajnego, a nadto wpły- 
| Ze wzgię ów oszczędnościowych ca' kowita nie korzystnie na ukształ,owanie się kursu „ma. ki 
s'aciiizacja urzędni:6 7 o©!roczona będzie do polskiej, ponieważ zmniejszy zapoirzebowanie wa- 
koca r. 1925. Ministerstwo zdrowia ma być |lut oł cych. 
zniesione i włączone jako departament do mi- 


„nist. spraw wewnętrznych. Trzy ministerstwa: 
ko'ei, poczt i robót publicznych mają być złą- 
czone pod jadną nazwą: „ministerstwo komuni- 
jkacji"*. W zazresie koleji ministerstwo to bę- 
'dzie włałzą czysto administracyjną. Poszcze- 
gólne dyrekcje kolejowe i ich prezesi będą nie- 
zaieżni. W zakresie budżetu dyrekcje kolejowe 
będą się rządzić zasadą samowystarczalności. 
Budżet państwa skłądać się będzie z 2 budżetów: 
a) administracyjnego, b) przedsiębiorstw pań- 
stwowych, które maią być prowadzone wedle 
zasad gospodarki handlowej. Sprawa banku emi- 
tsyjnezo i emisją złotych polskich ma być ujęta 
|w osobnej ustawie, któraby przewidywała emi- 
isję złotych poiskich na podstawie zapasów zło- 
(ta. posiadanego przez PKKP. W ostatniej re- 
dakcji projektu ustawy o naprawie skarbu spra- 
wa banku emisyjnego nje jest poruszoną. 
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ZNACZENIE POŻYCZKI FRANCUSKIEJ. 


DALSZE DRUKOWANIE MAREK. 


Warszawa. (Pat.). Do laski marszałkows'iej 
wpłynął od minisiersiwa skarbu, pro,ekt us awy a 
dalszej emisji bankno,.ów przez P. K. K.P. 


ULGI DLA PLACĄCYCH PODATEK DOCHO- 
DOWY. 


Warszawa. (Pat.). Na posiedzeniu komisji skar- 
bowej rozpatrywano w dalszym ciągu projekt na- 
weli do usawy o państwowym padatku dochcdo- 
wym. Uchwalono nowy artykui 11, według któ- 
rego wolni są od zeznań o dochodach: 1) wiaści- 
j ciele nieruchomości rolnych do 3u ha., 2) przed- 
siębiorswa przemysłowe opłacające podatek prze- 
imysłowy według V-tej kaegorji, 3) zakiady prze- 
mysłowe i warsztaty rękodzielnicze wolne od po- 
da.ku przemysłowego lub opłacające ten podatek 
według VIII. kategorji, 4) właściciele domów miesz- 
'kalnych, składających się z 4 izb. « 


—are 
Warszawa. (Pat.). Jak już doniosly dep=sze, 
dnia 15. bm. francuska Izba uchwaliła przyznać rur. 
zz z ZY WZ RE 


Rychły spadzk marki niemieckiej. 


Berlin. (Pat.) Rząd Rzeszy zamierza przez 20—2500 Mk. Sł;chać, że ze 100 milj. ME 
pewien czas kontynuować swoją akcję inter- w złocie, stanowiących zapas Banku Rzeszy, 
wencyjną na rynku dewizowym, by utrzymać wydano 60 miljonów na poprawę kursu marki. 
kurs dolara na obecnym poziomie, tj. w. ceniej 


ita rea) POJ Mo 


2 


wygodne zakazy eksportowe, łatwe dla wpływo- 
wych do ominięcia, niż au.omaiyczne wsirzymanie | sytuacji gospodarczej (poza posiadaczami znaków 
szkodliwego eksportu, opierającego się wyłącznie pieniężnych) nic się nie zmienia: placi się większe 
na niestosunkowę nizkich cenach u nas. Mówienie | ilości znaków-marek, zarabiając teoretycznie stosun- 
„8 drożyżnie jest tu tylko zjednywaniem cobie opinii| kowo więcej. Ponieważ jednak cyfry cenawe wzra- 
ogól stają nierównomiernie, t. zn. w odniesieniu da je- 
dnych towarów szybciej, do drugich wolniej — 
moment wykorzys.ania sytuacji, w której dany to- 
war jest niżej iub wyżej w stosunku do innych, co 
zresztą trwa tylko cliw.lę, jest jedyną podstawą 
do spekulacji, pociągających za sobą niezdrowe dla 
organizmu ekonomicznego skutki, gdzie jedni a- 
gromnie zarabiają, drudzy zaś niesłychanie tracą. 
Tak zaś jedni, jak i drudzy nie wykonują ża- 
dne} pozytywnej roli w życiu gospodarczeją. 

Z tego wynika, że problem t. zw. drożyzny, 
jest wyłącznię problemem nienornainych siosun- 
ków. Walka zatem z „drożyzną' staje się non- 
sensem. Jakiekolwiek bowiem zarządzenia godzą 
w jednych, dając drugim niezasłużony zysk. Oczy- 
wiście abstrahować tu należy od tege, czy tym 
jednym lub drugim jest państwa w Bwej całości, 
czy też pojedyńcze jednostki, choć dotycre asowa 
praktyka wykazała, że ostatecznie najbardziej po- 
szkodawanym było państwo polskie, którego defi- 
cyt wzmaga! się wprost w postępie geometrycznym. 

Jedyną zatem metodą do usunięcią stosunków 
nienormalnych, byloby ujednostajnienie wzajemne- 
go ustosunkowania mię cyfr eenowych, tak, by 
np. but był zawsze tyle a tyle razy droższy od 
chleba, tyle a tyle razy tańszy od ubrania itd. Po- 
pularnie eię wyrażając, należałoby zaprowadzić 
„powszechną drożyznę”, której się tak boją banki 
i wielki przemysł, eksporiujący kosztem konsu- 
menta polskiego. 

Poza jednak ustosunkowanian sie cyft ceno- 
wych, c iłoby a ostateczną gjabilizącję tych cen, 
jedna bowiem bez drugiego w praktyee jest nie do 
pomyślenia. 

Problem ten łączy się ściśle z kwestją waluty, 
zrównoważenia budżetu (zaprzestanie emisji bank- 
notów) i z zastosowaniem Światowych cen rynka- 
wych na naszych rynkach. 

Wprowadzenie więc złotego teoretycznego spra- 


nie może mieć już końca. Zasadniczo w ogólnej 


u. 

Cała bowiem dotychczasowa akcja antydroży: | 
Źniana rządu, przypomina bardzo dziecinną refle- 
ksję, oparią o prymitywne spostrzeżenia, że: poru- 
szanie się drzew jest przyczyną wiatru. Tak jak 
dziecko, które bierze skutki za przyczyny, gdyż toi 
jest mu lepiej dostrzegalne i bardziej uchwytne, jak 
„i cała polityka rządowa przy prowadzeniu walki 
z drożyzną, popelnia ten sam błąd: to, ca jest 
datwiej uchwytne i z czem łatwo można walczyć, 
aaważa stale za przyczynę. Pozostając w dalszym 
ciągu przy porównaniu z obserwacją dziecka, mo- 
żna powiedzieć, że w pewnych chwilach t. zw. 
ostrej walki z drożyzną rząd nasz chwytaj się ra. 
dykalnych środków i by wsirzymać wiaw.. wycinał 
drzewa. Celował w tem zwłaszcza p. Michalski, 
który z duma ogłaszał światu, że szum drzew co-| 
raz bardziej ustaje, nie widział zaś, czy. nie chciał! 
widzieć, że wiatr coraz bardziej hula po opustoszo- | 
nej przestrzeni... l 

Przedewszystkłem bowiem nie trzeba zapomi- 


wać, że pojęcie „drożyzna”" jest par excellence 
względne. Nonsensem zaiem jest mówienie o qgół- 
nej drożyźnie; można natomiast mówić o drażyźnie 
środków żywności w stosunku do innych artyku- 
łów, tub — jak było przyjęte przed wojną = 
"w stusunku do złotaj I ten jedynie ostatni stosunek 
może być miarodajny. Innymi słowy gdy drożyzna 
wzrasta, czyli ceny towarów idą w górę, równo- 
cześnie musi spadać cena złota. 

W naszych stosunkach, gdy i złoto i wszelkie 
inne towary wciąż „drożeją“ — nonsensem jest 
mówić o drożyźnie ogólnej. Drożyzna ta istnieje 
tylko o tyle, e ile pewne ceny szybciej ida w górę, 
nia inne. Tyczyło się ta do niedawnego czasu 

żnie cen robocizny, które albo zby: szybko, 
albo zbyt powoli ustalały się w ilościach marek 
polskich. 

Waluta bowiem polska, nieoparta o żadną war- 
tość realną, przedstawiała się od początku odrądze- 
'nia Polski jako umówiony znak, służący do wza- 
jemnych obliczeń wymianie. Zrozumiałę jest 
zatem, że bledne koła wzrostu cyir cenowych, — 

pne raz w puch puzea państwo, które dru- 
.kowalo znaki, nie przedstawiające żadnęj wartości, 


życie gospodarcze, niszcząc wszetkie przedsiębior- 
stwa, oparte na t. zw. powojennych stosunkach, iecz 


ma nowa kredyt | spowoduje powrót oszczędności. 
A w, że szereg niepotrzebnych banków zniknie 


LEON ŻYROWSKI. . Y kółka za piam Śmiałem się p tego o 
z gniotłem „jeszoze mocniej... 
Z pamiętnika... buta, 


(Hnumoreska.) 
Ay Apc 

Było nas dwu braci: ja i om... Jak dwie 
* kropli wody podobni do siebie. Oba zgrabne, 
cery ciemnej, matowej. On miał sześć guziczków 
w przodu m ja sześć; on miał niski, szeroki 
Kniący obcas — i ja! Pamiętam doskonale, 
jak nas do jednego włożono pudła i wywieziony 
daleko... dalekol.. 


Złobliwość moją «udpokutowałem boleśnie 
Oddane mnie za karę do skiepu i wciśńięto 
na jakieś drewienka. mające kształt nogi, szty- 
wne, świecące. ..Zakręconą jakaś śrubę... my- 
ślałam żę pęknę z bolul.. 

Dwa dni szelma subjekt trzymał mnię na 
tych torturach! Wreszcie odetchnąłem awobo- 
dniej! Wróciłom do mego własęgściela, leca już 
nie próbowałem gnieść jego Sii 


Zeszliśmy mię z bratem znowu. Postawio- 
no nas obok siebie. Brat mój był czegoś nieza- 
dowolany. Wkrótce spostrzegłem przyczynę. Oto: 
obok maa postęwiono jakieś inne rodzeństwo 
butów, ale tak wyglądające ordynarnie, że chcie- 
liśmy a bratem odwrócić się od nich, lecz... 
nie rgogliśmy. Wyobrazić sobie trudno, jak by- 
ły zabłocone. Da góry, zamiast cholewek — jak 
nasze — sterczały jąkieś potworna, brudno-żólte 
rury; obcasy gruLe, równe, wprawdzie też mia- 
ły klamri z kółkami ż tyłu, ale jąkięś ogromne, 
zardzęwiałe i zabłoconell... 

A ca najwstrętniejszego, — to zapach koń. 
skiego potu i stajni! Czuć go było w całym 
pokoju] 
` Ładne towarzystwa! Bardzo też rad byłem 
— ji brat mój również — kiedy ohydne nasze 
towarzystwo u brzękiem i tupaniem wychodziło 
z domul... 

Myśmy bk bratem zostawali. Oh! Jak nam 
było wtedy debrzel.. Wprawdzie chodziły -po 
pokoju, dość długo inne, szerokie, jeszcze bar- 
dziej od tamtych niezgrabne. równieź cuchnące, 
podkute żeiązem buty, ale przynajmniej z pew- 
tal przemocą we mnie wtłoczył, Zacząłem ją|nym respektem zbliżały się do nas i nigdy nie 
gnieść coraz silniej w palce i w piętę. Noga tu- | stawały przy nas dlu.ej.. 
pała z pasją o bruk, lub o podłogę, aż brzęcza- | — - 


- 
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Uwolniono nas w dniu, kiedy jakiś bez- 
 myślny gubjekt podał nas chłopcu gklepowemu 
ito w tak brutalny sposób, że aż pudełko naszę, 
« góry rzucona na kamienną posadzkę akle- 
pową — pękło, a my, t. j. ja z bratem, upa- 
dliśmy bezwładnie jeden obok drugiego. 

Lecz te był początek naszej smutnej dalil 


— | — — —  — — 


Po jakiejś chwili zaczęte wiłaczać do nasze- 
ge wnetrza rozmaitę nogi. Potem wykręcano nam 
m mbcasach dziury! 

Co za bólli Skrzypiałem, co sił starczyło, 
skaleczyłem subjekta w rękę ostrą klamrą, brat 
mój dwukrotnie wymknął się z rąk oprawcy... 
wszystko napróżno! 

I mnie i jemu przykrnęcono jakieś okrągłe, 
gruby gumy. a wreszcie, na zakończenie tych 
męczarni, z tyłu, nad obcasąmi. jakieś białe, 
szerokie, brzęczące kiamry z kolącemi kółka- 

il 


“Mëcilem pię na tej nodze, którą jakiś bru- 
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wi wprawdzie pewne zamieszanie chwilowe w nasze 


równocaeśnię pozwoli na narmalną pracę, otworzy | 
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z powierzchni, że szereg prawdziwych paskarzy, 
| którzy przechowywali towar aż podrożeje i ekspor- 
iterów przypadkowych zbankrutuje — te nie odegra 
; żadnej roli i na tem gospodarstwo polskie w swej 
| całośaiPnic nie atrąci. 

Quie. 
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Przegląd światowy. 

BEZKRWAWA WOJNA NAD RENEM. 

Nad brzęgami Renui Ruhr toczy się między, 
Frańcuzami a Niemcami bęzkrwąwę a jednak 
nię mniej zacięta walka. Urzędnicy niemieccy 
w dalszym ciągu odmawiają wszelkiej słażby. 
Okręty nad Renie płyną rzadko przeważnie pod 
Gaga holenderską. Lasy masztów stoją w por- 
tach bezczynnie. Dworzee kolejowy w Hóelist, 
eżący w centrum przemysłu chemicznego jest 
pusty. Strajkujący urzędnicy i robotnicy tie- 
mieccy dostają zapomogi z licznych składek, 
które milionami płyną do obsadzonego obszaru. 
Sam Beri. lagbl. zebrał na swoją listę przeszia 
500 miijonów mk. niem. 

Francusi również nie eaniedhują awego. Ca- 
łe kóry gązet i broszur płynie aerapianani z Pa- 
ryża do Ryhr. Francuscy agenci obchodzą z2- 
granicznych reporterów i gyskują ich dia sie- 
bie. [a walka agitacyjna hyła widocznie bardzo 
niebezpieczną, skoro rząd niemiecki nątychmia. t 
wysla! ną miej-ce swoich agentów dia wyjaśnienia 
sytuacji korespopdentom pism zagranicznych, 
Prasa niemiecka domaga się gwałtownie, by ua 
teren obsadzony wysłać specjaluę oddziały z a- 
paratami fotograticzunymi, robić zdjęcia filmo- 
we i propagować je po całych Niemczech. Pra- 
sa wzywa również wszystkich ambasadorów nj- 
mieglach do przeciwdziałania agitacji koalicvj- 
hej za granicą. 


PARLAMENT ANQ(NELSKI I RUHR 

(jj Okupacja Ruhr przez Francuzów %:la 
przedmiąjem ataków w Izbie Gmin, ze atronyj 
Labour Party i liberałów, kiórych mowca ip. 
'Asquith ograniczywszy się da krytyki nie podrł 
jednak żadnego pozytywnego pianu. Bonar (aw. 
w ekspose swojem podkreślił konieczność mo- 
'ratorjumą dla Niemiex, rozwodził się nad dosko- 
nałością planu angięlskiego, który Francja nie- 


Raz, pamiętam, łaj dobrze pod wie- 
czór te długie cuchnące konjem i hałaśliwe bu- 
ciska. Usłyszeliśmy, jak nasz pan qawołał: 

— „Ordynansił* > 

Choć rozumiąłysmy dużo wyrazów, — tezo 
zrozumieć nie mogłyśmy. 

Gdy jednak, po tym okrzyku, drzwi sie 
rozwarty, a do pokoju wpadły dwa szerokie, 
ciężkie, podkute bucista, gdy stanęły pod drzwia- 
mi, tuląc się trwożnie do siebie bokami, — zro- 
aumiałyśmy, że ordynans był ich właścicielem, 
a równocześnie służącym naszego pana... 


— = 


— „Wody! — hukną? nasg pan... 

W tej sekundzić, jak ną komendo, jeden z 
nich zwrócił się na obcasie ku drzwiom. druzi 
za nim zatoczył półkoie, stuknęły: obcasąmi, z- 
rysowały podłogę i.. znikły w korytarzu... 


W pokoju zrobiło się jasno. Za chwilę, by- 
ła woda, ą pod drzwiami stanęły znów te sam, 
Ar a niezgrabne i okropnie nieśmiałe bu- 
ciska. 

_ Potem zaczęły chodzić bardzo ostrożnie po 
pokoju... po chwili zbliżyły się do nas. ; 

Znaieżlišmy się — g bratem — w dużych, 
opalonych łapach lego, ktorego wołano „ordy-, 
nauseam“. 

„= „Co on pędzie z nami robił?" — mv- 
lalem. Drżałem e niepokoju, ale na myśl, że 
przecie zawsze tyle doznawałykmy TEK a- 
spokoilłem sgię!... z 

Za chwilę ordynans zaczął nas delikuinie| 
nacierać suknem. Tarł, tart, a gdy na moimi 
nosie nie mógł czegoś suknem wytrzeć, (żż) 
drżę a oburzenia!!) plunął mi Bzelma w sami 
nos! 1 

Wprawdzie zaraz to miejsce wytąsł i wy-! 
smarowa] jakigmś smarowidłem, — ale aniewągi) | 
nie zatarł! ; d 

; 


+ 
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słusznie odrzuciła wdając się natomiast w nie-|ptycki wysłał 8. bm. z Rzymu list do swego, 
bezpieczne przeusięwzięcie. Bonar Law wątpi|zastępcy, ks. mitrata Baczyńskiego, w którym 
aby akcja francuska, przyniosła owoce ale obe-|pisze, że „niczego więcej nie praznie, niż by 
cnie Francja cofnąć się nie może. Wojska an-|ks. wizytator mógł wszechstronnie poznać złe 
gielskie zostaną nad Renem, bo mogą za kilka|i dobre strony nasze“ i poleca kierowi wyższe- 
miesięcy za ść wypadki, które sytuację światową |mu i niższemu, pasterzom i katechetom, świe- 


roziaśnią. Obecnie jest ona bez wyjścia. Całe 
ekspose Bonar Lawa cechował pessynizm i go- 
rycz Jasne jest, że Anglja nie uczyni żadnego 
kroku dla wyjaśnienia sytuacji lecz będzie cze- 
każ, gdyby zaś akcja Francji przyniosła kom- 
plikac e. Anglja zerwie Entente i wycofa wojska 

Lord Curzon w tym samym sensie wypo- 
wiedzial się w lzhie Lordów. 


NADZIEJE POKOJU NA WSCHODZIE. 


ckim: i zakonnym szczerze i z zaufaniem udzie- 
lać potrzebnych ks. G. informacji. 

Powołane czynniki poiskie winny baczyć 
starannie, jakich to informacji potrzebuje monsi- 
gnore Genocchi. 

Petruszewycz niestrudzony znowu bomhar- 
duje notami Radę Ambasadorów, zajmując ją 
wydarzeniami w Sejmie naszym. Oczywista, że 
takie nie oparte na żadnym prawie międzynaro- 
dowem rozstrząsanie spraw wewnętrznych jedne- 


G) Z Konstantynopola donoszą, że Semet |:(> z państw odniesie ten sam skutek co dotych- 


basza z Kemalem ustalić mają dalszy plan dzia- 
łania i sposób postępowania woŁec Zgromadze- 
nia narodowero, aby doprowadzić do rychłego 
podpisania pokoju. Choć ekstremiści bardzo gwał 
towny opór zapowiadają. jest nadzieja zwycię- 
stwa partji umiarkowanej. 


Zabiegi dyplomatyczne 
i Rusinów za granicą. 


(y) Rząd faszystóv a „Galicja Wschodnia”. 
Propazandyści ukraińscy skłoniii jelnego z li- 
cznych germanofilów parlamentu włoskiego, p. 
Bonotto do wniesienia interpelacji w sprawie 
tzw. Ga'icji Wschodniej. Podsekret. stanu min. 
spraw zagr. Vassallo odrzekł, że kwestja ta jest 
de ikatna a rozstrzygnięcie jej oddane jest w ręce 
ciała zbiorowezo, Rady ambasadorów, Włochy sa 
me więc rozstrzygnąć nie mogą. Te i tem po- 
dobne enunciacje potrzebne są organom petru- 
szewyczowskim, aby wstrzykiwać w lud wiarę w 
prowizorjum obecnego stanu. ą 

Czas by już był ostateczny, ażeby przeciw- 
działac hecarstwu pewnych posłów rzyraskich, 
aibowiem jedyny parlament, który obecnie daje 
się używać do tak mało poważnych demonstra- 
cji, jest parlament włoski. A 

Watykan wizytuje Rusirów. Jak donosili- 
śmy, ks. Genocchi wizytuje z ramienia stolicy 
Ap. 3 djecezje unickie w naszym kraju. Ks. Sze- 


w" 


Postanowiłem zemścić się, — a brat przy- 
rzekł mi pomoc. i 
Wkrótce na larzyła się sposobność. Właśnie 
byłem już na nodze mego pana, który trzymał 


„mezo brata w prawem ręku, gdy zjawiły się 
we drzwiach buciska ordynansa. Zakjpiałem o- | tnego, 
burzeniem, przypomniawszy sobie moją znie- mnie!! Fel... 


wazę. gdy w tem słyszę, jak mój pan krzyczy 
podniesionym głósem:. — „Ordynans!! Świnio! 
To „est czyszczenie butów!?'* — Po tych słowach 
widzę jak mój brat robi gwałtowny skok z rę- 
ki naszego pana i zaczepia żelaznym kółkiem 
o ucho ordynansa. 

W le; chwiii pan mój podskoczył ku drzwiom 
odwrócił ordynansa plecami do siebie i kazał mi 
kopnąć go tam, gdzie... trzeba... 

Oh! Z jaką precyzją to wykonałem! Nie u- 
wierzyciel 


_ Służbę zresztą miałem dość znośną. W dzień 
staliśmy z bratem albo w szafie, albo pod o- 
krem bardzo miłego pokoju. Nie robiliśmy nic 
Praca dopiero zaczynała się pod wieczór. Po 
przejściu przykrej operacji czyszczenia, do cze- 
go Zresztą przyzwyczaiłem się już, wychodzili- 
śmy na miasto. Chodziliśmy cztery do pięciu 
godzin jedną linją, zazwyczaj linją: Hotel 
Gore'a — pomnik Fredry i z powrotem. Sły- 
szałem, jak o tej linji często mówiono. Znałem 
na niej nietylko wszystkie domy, każdą latarnię, 
a'e wszystkie najdrobniejsze kamyki!... 


Czasami kazano stać nam w jakimś sklepie 
i to w ogromnym ścisku. Widziałem tam buty 
inne. bardzo do nas podobne, same błyszczące 
i zgrabne buty z kółkami z tyłu... Stały i bez- 
myślnie patrzałv na siebie... 

Raz. w takim ścisku, brata mezo przyci- 
śnęło jakies duże, niklowe ostre kólko. Brat się 
cofną] gwałtownie, a nasz pan, ujmując się wi- 


` 


czasowe „akty“ dyplomatyczne Ukrainy wiedeń- 
skiej. 
W Kownie bawi obecnie szereg emisarju- 
szy ga'icyjskiej Ukrainy, starając się szkodzić 
isce i ocierać się o delegatów Berlina i Mo- 
skwy. Do akcji szpiegowskiej, złączonej z ng- 
paiem na W. P. w pasie neutralnym, zaanga- 
żowano kilku ex-oficerów  „wschodnio-ukraiń- 
skich“, 


` 
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Ukraińcy a Rosja. 


(y) Lwowscy Ukraińcy o zamordowaniu me- 
trop. Jerzego. „Hrom. Wistnyk“ otrzymał kores- 
pondencję z Warszawy, oświetlającą zamordowa- 
nie metrop. Jerzego przez archimandrytę Sma- 
ragda. Morderstwo to, jedno więcej w łańcuszku 
„mordów poitycznych, których dopuszcza się re- 
akcja monarchistyczno-nacjonalistyczna, znajdu- 
je w orpanie endeków ruskich apologetę. jakiego 
nie zna azł Niewiadomski, w żadnej gazecie na- 
szej endecji. Przypomina się, że duchowieństwo 
było zawsze nieprzychylne dla O. Jerzego, że 
nie stawiał oporu Polakom, którzy mu narzucili 
'autokefelję deportował biskupów do katolickich 
k'asztorów (O. Elewferja do 00. Kamedułów), 
wogóie rządził się despotycznie. Parochowie nie 
chciei wspóminać go w Służbie Bożej. I tak 
da:ej — akt oskarżenia. | 

Entecja ruska a bolszewicy. Wobec coraz 
częściei roz.atujących się wieści, że bolszewicy 
zbroją się i wyciągają ręcę po Galicję Wschod- 


docznie za bratem, podniósł go nieco w górę, 


przyczem krzyknął: — „Ostrożnie!* Stracił je- 
dnak widocznie równowagę na chwilę, gdyż za- 
chwiał się nieco, wylewając ze szklanki, jaką 
w prawej trzymał ręce, po.owę jakiegoś bruna- 
pieniącego się płynu —  wprost..., .na 
Przemokłem i straciłem połysk! 


Bardzo często jednak zostawałem i całą 
noc w domu. Oh! — Te noce były dla nas 
najmiisze! Jasno w pokoju, ciepło. Pan w pysz- 
nym humorze. Ordynans już nie pluł nam w pos. 
Zawsze wtedy około godziny 10-tej lub 11-tej 
wchodziły do pokoju buciki inne, dobrze już nam 
znane! Także malutkie, zgrabne,” lakierowane, 
pachnące. Śliczotki!! Stawały obok nas, a my 
z bra'em patrzaliśmy na nie w niemym za- 
chwycie! i 

Cc za kształt, wdzięk i szyk! Korki wysokie. 
wycięte zgrabnie, noski jak pvszczki małych 
myszek! Zachwyt ten przerywał jednak nasz 
pan, gasił bowiem rychło lampę, a my stali- 
śmy z bralem obok przegudnej pary bucików, nie 
mogąc ich widzieć, choć czuliśmy je obok sie- 
bie.... 
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Ostatni raz widziałem takie same, choć... 
nie tesame buciki, no i... nie w pokoju naszego 
pana. Wtedy byliśmy z panem; z wizytą... Gdzie? 
nie wiem do dzisaj! 

Tak samo rostawiono je koło nas, ale na 
chwilę tylko. Zaedwie bowiem światło zgasło, 
usłysza'em łoskot, potem krzyk, potem mój pan, 
pociemku chwycił mezo brata za ucho. wcisnął 
weń swą nogę z taką siłą. aż biedaczyvsko brat 
zatrzeszczał z bolu — potem chwycił mnie... 
Łoskot się wzmógł, drzwi się rozwąrły... 


Było ciemno, więc nie widzialem nic, — 
czułem tylko, że jestem przed otwariem oknem... 


nią, pisze „Wistnyk*: Sowiety lawirują, “chcą 
wyzyskać sytuację, zbroje„ia ich sa demonstra- 
ja, dążą do tego samego celu, co próby „Nepa“ 
zalzierzgnięcia węzłów ekonomicznych z bur- 
żuazyjną Europą. 


Ze spraw polskich. 


ĆWICZENIA WOJSKOWE. 


Warszawa. (AW.) 15 marca br. powołany 
zos”aiie na 8 tygodniowe ćwiczenia wojskowe 
rosznik 1897. Następnie powołane będą z dniem 
15 maa 1896, zaś koło 15 lipca 1895. Narazie 
nie przewiduje się w roku bież. powołania dai- 
szych roczników. Nie podlegają powołaniu na 
ćwiczenia wojskowe posłowie, ministrowie, pod- 
sekretarze stanu, „straż graniczna, celna, prze- 
bywający staie poza granicami państwa, więż- 
niowie (nawet prewencyjni), obłożnie chorzy, 
nauczyciele szkół powszechnych i fachowych, 
podierają zaś ćwiczeniom wszyscy szeregowcy 
í oficerowie odnośnych roczników. W zasadzie 
żadnych ulg, ani odroczeń nie przewiduje się. 
Można jednak składać podania o odroczenie ter- 
minu, lub zwolnienie zupełne do PKU., która 
rozstrzygnie czy powody są wystarczające. — 
Niema mowy o jakichkolwiek reklamacjach dla 
urzędnikóv państwowych lub odroczeniu dla — 
słuchaczy wyższych szkół. 

Zaznaczyć należy, że ćwiczenia te nie mają 
nic wspólnego z mobilizacją, lecz są właśnie do- 
woden. wstąpienia naszego państwa w stan pó- 
koju. Ćwiczenia wojskowe odhywać się będą 
u nas jak w każdym innem państwie dbającym 
o ma.eżyte przygotowanie dia obrony granic. 


. NAJBLIŻSZE PRACE SEJMU. 


Warszawa. (Pat.). Posiedzenia Sejmu będą się 
odbywały bez przerwy od 27. lu:ego do 23. marca, 
poczemm nastąpi dwuiygodniowa przerwa podczas 
ferji świątecznych. Po Świętach posiedzenia Sejmu 
rozpoczną się 10. kwietnia i będą trwały do dru- 
giej połowy czerwca. Miesiąc marzec poświ c ny 


będzię zagadnieniom skarbowym, a miesiąc kwie- 


cień preiimninarzowi budżeiowemu. 
z ; 
So m p ea 


Pan. mój nerwowo wychylił się ua ogród i... 
skoczył! Ja, zaczepiony o klamkę 'okna, ru- 
nąłem z brzękiem, z rozerwanem uchem, na... 
podłogę!! Zrobiło się w międzyczasie jasno. Ja- 
kas mocna dłoń chwyciła mnie drżącego i po 
chwili grzmotnęła mną z furją o podłogę... 

Ta gimnastyka powtarzała się kilkakrotnie, 
aż jwreszcia , eszołomiony, w dwu miejscach pe- 
knięty, odbiwszy się o ścianę, znalazłem się 
za szafąl... 

Nie czułem odrobiny sił w sobie! Wszystko 
wirowało dookoła mnie... słyszałem krzyk, płacz, 
spazmy, klątwy... 
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Za tydzień, może za dwa, nie wiem, —- 
gdyż straciłem rachubę czasu — sługa wyjęła 
mnie z pod szały i, — pamiętam jak dziś, —- 
śmiejąc się razem ze stróżem domu sprzedała 
akiemuś żydowi! Deszcz padał, a ja drżący, 
przemokły, zma 'tretowany, powędrowałem z mo- 
im nowyin panem na jakieś ciemne zaułki... 


— |. m Jo ©, aim 


Z bolu myśli zebrać nie mogę. Skamieniałem 
w sobie, zmartwiałem rozpaczą. Stoję między. 
tysiącem innych,. podobnych do mnie butów... 


Dano mi do towarzystwa drugi but, podobny. 
do mezo brata. Ale to nie mój brat! Szerszy... 
Czuć go smołą.... 


Codzień setki bru”=ych rąk mnie bierze, o- 
gląda. gniecie rozcięen, a ja napróżno czekam 
końca moich męczarni L.... 


Tu pamiętnik się urywa. 
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7" FRANCUZI OPUŚCILI KŁAJPEDĘ 

Berlin. Dep. „Wolla* d. z Kłajpedy: Fran- 
cuskie wojska okupacyjae opuściły 30 bm. rano 
Kłajpedę. Koszary zostały zajęte przea Litwi- 
nów. Wojska francuskie będą ©dtransportowane 
ma okrętach znajdujących się w porcie. 


WYJAZD OKRĘTÓW ALJANCKICH. 
Kfaipeda. (Pat.). 
kljantów opuściły wczoraj port klajnedzki. 


DEL. POLSKI SZAROTA WEZWANY DO 
OPUSZCZENIA KŁAJZEDY. 
Warszawa. (Tel. wi.) {G). Rząd ktajpedzki 
polecił delegatowi polskienu dr. Szarócie opuścić 
terytorjum MKiajpedy. Del. Szarota dza dub jutra 


Wszystkie okręty wojenne 
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- Likwidacja klęski klajpedzkiej. 


Wojska sprzymierzonych odjechały z Klajpedy. 


przytędzie do Warszawy. Podobne żądanie: ze s ro- 


ny Litwinów, jest wysoce niejaktowne, jednakże ve 
stanowiska faktycznego, pobyt dalszy p Szaroty 
w Klajpedzie był bezprzedmiotowy, albowiem prze- 
bywał on tam w charakierze delegata rządu pol- 
skiego przy komisji międzyaljanckiej. 

Co się tyczy sprawy Kłajpedy wogóle, dowm.- 


dujemy się, że rząd litewski wysiał do rady amba-' celne atak odparły. Pozatem panuje spokój. 
p ot 


Sojusz ang.-francuski nadal utrzymany. 


Parlament angielski zatwierdził 


Londyn. (Pat.) B. min. Fischer, uzasadnia- 
jąc na posiedzeniu lzby gmin poprawkę partji 
liberalnej do adresu w odpowiedzi na mowę 
tronową, zaznaczył, że jakkolwiek aprobuje sta. 
nowisko Bonar Lawa co do usunięcia się od 
udziału 'w okupacji Z. Ruhry, to jednak uana- 
je tua konieczne utrzymanie sojuszu z Francją. 
Okupacja francuska przyczyniła się do zwięk- 
szenia miedostatku klasy najbiedniejszej i wy- 
warła ujemny wpływ na rozwój przemysłu na 
kontynencie europejskim. Sir Robert Cecil zwal- 
czał poprawkę. Lloyd George popierał popraw- 
kę partji liberalnej, podkreślając przytem, że 
jest zwolennikiem wypłaty odazkodowań(!) 

W końcu przemówił Bonar Law. Oświadczył, 
że rząd anleiyki nie będąc zwelennikiem eku- 


racji przypomina, że Lloyd George,przed tłwo-  towane przez angielską strefę okupacyjną. 
ma laty chciał ebsadzić Zagłękie Ruhry, — ERA 1: 
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rocznicę urodzin gen:ainego Toruńczyka specjal-! KALEND ARZYK. 


Rocznica Kopernikowska. 
(s) W Czechach. Prasa czeska poświęca w 


ne mumery, ozdobione portretarnt naszego TO- 
daka, wypełnione fachowemi artykułami. Czesi 
z duma zaznaczają, że rodzina Mikołaja Koper- 
nika przywędrowała z Czech, gdzie de dziś leży 
gmina Koprnik, między Bakowen a Knieżmo- 
„Stem; a następnie, że bezcenny skarb, zosta- 
wiony przez Kopernika ludzkości, rękopis „De 
revolutionibus" znajduje się w bibljotece nosti- 
cowskie, na przedmieściu Mala Strana. Był on 


niegdyś własnością wielkiego pedagoga Jana A-|* 


mosa Korueuskiego, a obecnie jest majątkiem 
Republiki. 

(B) Kopernik „eln grossor Bońtsche”. 
Hamturskie wiadze szkolne wydały odezwę, 
w której wskazują na to, że Polacy przedstawia- 
ją Kopernika jako swego rodaka, dlatego Ham- 
burskie własize szkolne wzywają wszysikich 
Niemców g ziekolw ek są, by urządzali obchody 
ma cześć „dieses grossen Deutschen*. 

OBCHOD KOPERNIKOWSKI W AMERYCE. 
Wczoraj odbył się w N. Jorku pod honoro- 
wem przewodn. posła Wróblewskiego polsko-a- 
merykański obchód kopernikowski z udziałem 
kilka tysięcy osób: Przemawiał prezydęnt Colum- 
bja Uniwersity Butier senator Copland oraz sze- 
reg innych mowców. 
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osiry sposób zdradza swe niezadowolenie z ducyzji 


gię uniknąć wszelkich konfliktów. Poincare odczy- 


ftari” V. klasy uczestników waly o Lwów í Mało- 
polske wschodnią w r. 1918 i 1-1», odbyla się © 
|negdaj na pi. św. Ducha. Dekoracji dokonał kom. 
„miasią gen. jan Thuilie, w obecności swego zast. 
ppłk. Handecka, korpusu oficerskiego, kompańji 
s ; zdyftrepny i honorowej 26 p. p. ze sztandarem i muzyką, omz 
sadorów note, w której w bardzo nietaktówny i innych oddziałów z załogi Lwowa. | 
Ta waga TAA ii dy ce poni Grztialy slowa gonsrala Thuliego. — adaj; or 
uwagę, ; usi — ISB OE p ; A 
komisja aljancka, która nieumiała zająć sianowczej | = z gar 2 ALA A ta M y 
TSE E WA. = a; z5 p. a. p, kpt. Klinkowi z komendy miasta, por. 
NAD POWAG vy. | Polakowskiemu z 26 p. p., por. Kotikowi z 54 p.p. 
PORZE gra > PASA EE aj chor.” Sklepińskiesńiz*2/0%p, APE. oae 
kwi faa eana | VÀ Z Op epii 
Poj Paryż. iza) W goa Kła/pedy pika p i Orkiesira odoprala hymn narodowy, oddziały 
oncare TSR omisi dia aey “agran nyaa Gz sprezentowaly broń, gdy p. generał przypinał na 
sytuacja jest bardzo poważna. Rząd francuski 8 ara | piersiach walecznym oficerom i podoficerom or- 
dery. 
Po dekoracji odbyła silẹ defilada na pf. Marjac- 
przed gen. Thulliiem i świeżo dekorowanymi 
kawalerami orderu „Virtuti Militari”. Def lade pro- 
wa wadził mjr. Filipowicz. Na pochwałę zasiugiwaja 
iad POZYT | ; posiawa żołnierzy, przewæżnie rekrutów, Kiórzy 
ATAK LITEWSKI NA KOLANCZE. mniej więcej przed trzema tygodniami rozpoczęli 

Wilno. (Pat.) Dwa oddziały litewskie wyto-, służbę wojskową. Zasługa to wybitnie uzdolnione- 
nały wczoraj napad na wieś 'Kolancze. Atakigo bohaierskgo dowódcy i organizatora gen. 
trwał okoła go ng przycęm Litwini użyli Pi" obecnego "komendanta naszego miasta, 
ciężkich (7) dział i K. m. Nasza policja i baony |o1az podwładnego mó korpusu oficerskiego. 

+ Jufja z Ilobakowskich br. Jarkasach-Koci owa, 
małżonka Michała br. jorkasch-Kocha, dyrektora 
państwowego Okręgu skarbowego, zmarła we 
Lwowie po blizko dwuletniej ciężkiej chorobie. — 
Nięzwykła to była posiać, serce sziąchene 1 czu e 
na niedolę Mdzką. Ś. p. Juija Jorkaschowa brała 
bardzo żywy udział od wielu jat w pracy społecz- 
; W dd mao e aag Bej i narodowej. Poświęciła jej nieyiko wcle ca- 
Wszystko, co bylibyśmy uczynił, nie hyłoby 4 ale i e jama dk yy |, potrzeba. 
powstrzymało Francji przed podjęciem akcji. — iay szerokich kołach naszego społeczeństwa Cc- 
Mamy do wyboru tylko jelno, czy pozostajemy ‘niono $. p. zmarią dla jej wysokich zalet ciiarakie- 
w przyjaźni z Francją czy nie. Rząd wybiera yy, uprzejmości i ofiarności. Pamiętala i © pra- 
pierwszą alternatywę. Bonar Law zaznaczył da- gownicach biednych, bardzo gorliwie zajmując sig 
lej, że stanowisko rządu „Bhgielski=go aatalazłO | gzwainią Tow. Sulczjanek. Zabiegała nies rudzenie 
jednomyślną aprabatę parlamenta, i stwierdził | polepszenie nieszczęsnej doli dziewcząt i popra» 
mieć (ten skutek, że rozdziekłyby sojuszników. sprawy osoby obojętne dla niedoli bliźnich i tra- 


FRANCJA ROZSZERZA. PRETENSJE po fiata do ich kieszeni. Uchodźcy-iwowianie we Wi - 


„AR w latach 1014—15 pamiętają dobrze piękrą 
| postać br. Jorkaschowej, nie ną też o je 
Londyn. (Pat). Reuter donosi: Między rzą-. opi J + ; Oa 
dem londyńskim, a paryskim toczą się w dal- 


'opięce i skutecznej pomocy, którą swoim wpły- 
) r toczą SIĘ „wem i dobrą wolą umiała zdobywać dla szeroki.a 
uryma ciągu nekowania w sprawie żądania francu- mas, pozbawionych pieniędzy, odzieży ft dacliu 
skiego, by wojska francuskie mogły być iranspor< swojskiego nad głową. Po.em w ciężkich czasuc1 
we Lwowie umiała odwrócić niejedno nieszczęś e 
grożące licznym "ofiarom denuncjacji Do chwi.i, 
igdy choroba powaliła ją na łoże boleści, nie sp»: 
częła w pracy dla drugich. Szczery żal wywołuje 
zgon tej zacnej Porki, a ciężkim bólem przytłacza 
jej małżonka, Któremu towarzyszy ogólne wsp- 
czucie. Cześć pamięci pracowiiej i zaslużonej oby- 
waielki. 
Pogrzeb é. p. Jorkaschowej odbędzie się dziś, 
we środę, og. 3 popołudniu z domu żałoby przy 
ul. Podwale. 


— Matopoibiai przyenme zz kreilyty bit 
A dowłane na r. 1923 w kwasie 2 miliardów mka 

- r « 5 ç 
ei r i | W budżecie na r. 1923 wstawiono 5 miljardów m«. 
Sebota e 3 pep. „Śluby panieńskie" — wieczór „Le- 1a poczet sumy 20 miliardów mkip., którą prze- 
keagria". widuje ustawa O rozbudowie miast, jako póżycza 
„Niedziela o $ pop. „To ce najważniejsze" — wieczór: budowlane na domy mieszkalne. Suma ta ma zo- 
tsat w najbliższych dniach rozdzieloną w spos b 
itaki, że na Małopolskę przypadnie 114 do 2 milar- 
Środa „Zabawa w miest". dów mmkp. Rozdział tych pożyczek uekutecznisć 
Czwartek, piątek i sobotą „Zabawa w miłnść*. (będzie zakład kredytowy miast małopols'ich wa 
Niedziela e 3 pop. „Sublokatorka — wieczor „Zaba- |.wowie i oddział tego zakładu w Krakowie. j 


wa w miłość”, 5 n k l 
Peniedziąłek „Zabawa w miłość”. — Podwyższenie taryfy osobowej i tewa- 


TEATR NOWOŚCI. (reve; ra kolcjach w Poisee nasiąpi znowu 1 
roda „Bał w operte", „marca br. Nowa podwyżka odnosić się będzie 
Cawartok, piątek | sobota „Bał w operze". jdo wszystzich stawak 1 can i wynosić będze 

Ewo 9 30 pop. „Za dawnych dobrych czasńw*, o 100 proc. więcej w stosunku do taryfy obecnej 
zór „Bal w operze”. p "I: 3 i 
Poniedziałek „Za dawnych dobrych ezasówć. poep więc opłaty, podnoszą się od 1 mar- 
Repertuar Biura Konce.towego M, Tuerka., © "Y z 

Piatek 33 "lutego: Polski kwartet PCE Hi. Wieczó: | = Drożyzna. Za bochenek  chieba żądają 

eykla kameralnego. 1900 mk, a za kilogram mięsa wieprzowewe 
Niedziela 18, lutego: Poranek dlo dzicwi i młodzi są : A 

Kaaimieru opó sk Bajki. A ih "7 8000 mk., za kiiogr. słoniny 12000 in, D a 
Wterek 27-go lutego: Autęni KOHMAN, tenor, Na posiedzeniu m. komisji aprowizacyjnej 

(Monachjam). 547! dyrektor rzeźni miejskiej p. krayształowicu, o- 

mawia ąc stosunki na lwowskim rynku mięsnym 
l wa twowie, pówiauczył, iż ma wypadek, gdyby warunki a- 
= (s) Nowi kawst:rowie orderu „i frua Mi kłajać się miały nadal tak jak olecnie, obawiać 

Btari' Uroczysta dekoracja orderem „Virun Mib- się należy, iż cena mięsa we Lwowie dojść mo- | 

] z | 


tat telegram posla francuskiego w Warszawie, pod- 
kreślający powagę syluucji i wskazujący na inirygi | gim 
|= 


>». = + 


stanowisko gabinetu B. bawa. 


— am 


Kronika. 


Dzłó ra, kat, Eleonory; gr. ket Ftęodora P. Juire re. 
kat. Piotra Kuledry; gr, kat, Nykyfara m. — Wsehśd soñ- 
ea 6'25, zachód 450. A 


TEATE WIELKI. 
Środa „Cyganerja* (występ E. Bandrowskiej). 


as 
Poniedziałek „Uwinzua* (50 pre. zniżki). 
TÉATR MAŁY. 


- 


KURJER LWOWSKI z czwartku dma 22 lutego 1928. Nr. 44. 


Że (w kwietniu do niesłychanej wysokości. Pig- 
kua perspektywał 

| Komis'a aprowizacyjaa wyraziła dysektoro- 
wi m. zakładu aprowiz. radcy Stobieckiemu uzna 
nie za jogo dotychczasową działalność. R. Sto- 
biecki w sprawozdaniu swem zaznaczył, Że ta. 
„gakłąd aprowizacyjny zaczyna się wywiązywać 
'ke swego zadania, zaopatrująe ludność w pro- 
Hukty tańsze, zwłaszcza zboże i cukier. Wiek- 
xej ilości towarów nie można rzucić pa rynek 
z powodu braku znaczniejszego kapitału. Za- 
kład aprowizacyjny powinien założyć na jed- 


nym æ miejskich folwarków hogowię drobiu, , 


ueiem obniżenia ceny jaj we Lwowie. 

— Z żałobnej karty. Mieczyslaw Majewski, 
wiced$rektor hiayistratu iwowskiego «marł one- 
gdaj nagle, przechodząc ©licą w towarzystwie 
swej małżonki. Śp. Majewski, należał do bar- 
dzo energicznych i zasłużonych pracowników 
gminy wśród kolegów swoich i podwładnych 
cieszył się szczerą sympatją. Cześć jego pamięci. 
Pogrzeb śp. Majewskiego odbędzie się we środę 
o g. 10 rano z domu żałoby przy uł. Chorąś- 
czyzny ma dworzec czerniowiecki. Zwłoki zo- 
staną złożone w grobowcu rodzinnym w Sta- 
iusławowie. . 

Henryk Nitarski, emerytowany radca wyż- 
s.ego sądu okręgowego, wybitny niegdyś sędzia, 
zmarł we Lwowie w 82 roku życia. 

Juljusz Turteltaub, em. sędzia apelacyjny 
zmarli we Lwowie w 74 r. życia. 

W Warszawie mer? Teodor Wierzbowski, 
b. profesor uniwersytetu warsz. i b. nacaelnik 
archiwum głównego w Król. Polskim. 

~ Llety polacons w nocy. W urzędzie po- 


Nadesłane. 


„Zelazna pięść* 


dramat sensacyjny w 6 aktach. — — 
W głównej roli LUCJANA ALBERTINI. 
Dzos Kino QOhiməera 


3.008 mk. prześcieradła. Prześcieradło to było | 


zawinięte w szmatę. Kiedy kupna doszło do skut- 
ku, osobnik ten włożył zawiniątko do koszyka 
Niedźwieckiej i oddalił się. Dopiero w domu spo- 
strzegła Niedźwtecka, że padia ofiarą oszusta, albo- 
wiem w zaWwiniątku nie 7nalazia kupionego prze- 
ścieradła ale poprostu kawałek śniegu. r 
Oszukaństwc te nie uszło spryciarzowi pfa- 
aem, bowiem Niedźwiecka pozna wsz% go wczoraj 
aa pl. Krakowskim kazała aresztować, Nazywa 
się em Władysław Woioszyn i jest stolarzem. 


Z całej Polski. 


4 Teoder Wierzbowski. 19 b. m. w Warsza- 
wio zmari prof. uniwersyieta Warszawskiego. 
Nieboszczyk był naczelnikiem archiwum gió- 
wnego w Krółestwieę polskiem, czynnym czion- 
kiem Akademji umiejetności w Krakowie i za- 
łożycieiem Towarzystwa naukowego w Warsza- 
wie. Pozostawił spuściznę po sobie wartościową 
— przyczynki do bibljografji i dziejów piśmien- 
aietwa ojczystego. 

— Noza podwyżka cen węgła. Przedstawi- 
ciele górników ma GG. Siąsku zażądali 150 pr. 
podwyżki płac. Rada przemysłowców gorniczych 
daje 90 proc. Jest nadzieja że dojdzie do kom- 
promisu. (Pat.) 

— Powięższemie dni mokrych w Polsce. Rada 
ministrów na ostatnim posiedzeniu przyjeła projext 


crtowym Lwów 1 przy ulicy Słowackiego me- | zoweęli do ustawy o zwałczaniu alkoholu. Projekt 
Żna nadawać polecone przesyłki iistowe również en znosi ograniczenia, isiniejące obecne w sprze- 
i w porze nocnej, a to od godziny 19 tej wie-|daży i spożyciu alkoholu. Zakaż sprzedaży i spo- 


czarem do 8-mej rano za opłatą ok ję 
'nałeżytości taryfowej. Przesyłki te w czasie i 


| życia doiyczyć ma tylko w myśl tego projektu 


niedziele i dni świąteczne i to wyłącznie podczas | 


godz. 21-sxzej wieczorem do gode, 8-mej rane | godzin, w których odprawia się nabożeństwa w 


przyjmvje oddział nadawania telegramów. 
— Z teatru. Piątkowe przedstawienie -„QGwłaz- 
y“ zakupiła NUZA. która sprzedawać będzie 
biiety do czwartky włącznie, resztę biletów sprze- 
dawać będzie kąsa Teatru wielkiego od piątku 
Tano. 
Kowa operetka „Bal w operze“ ma wazelkie 
dane, by długo nie schodzić z afisza teatralnego 


=W Wyświetienia zagadkowego wypadku |ọraz panowie Raić i Sotoszek. Gdy nadejdą ray! 
Wczoraj donieśliśmy © wypadku, który zyarzył | oenzje nie omieszkamy zapoznać z oceną te; sztuki, ! 


są pa ul. Halickiej. Mianowicie pewna mie- 
wiasta prowadzona przez żołnierzą, stracila na- 
ge przytomność i zaniesiono ją de bramy do- 
wu przy ul. Boimów 4, skąd po udzielenia przez 
Pogotowie rat. pierwszej pomocy odwieziono ją 


w stanie nieprzytomnym do szpitala. Przypu- | 


szczano, że kobieta ta w zamiarze samobójczym 
wypiła jakąś truciznę. Jak się okazało nic po- 
dobrego nie miało miejsca, była ona jedynie 
pijarą. Przesłuchana w szyiłału, zezńała, że na- 
avwa się Aleia Gustów, mieszka przy ul. Bar- 
skiej 1. 2, liczy 37 lat i jest szwączką. One- 
gaj rano udała się na ul. Kaizera na Zamar- 
stynowie, gdzie miała otrzymać, na skutek za- 
muieszczonego w Wieku Nowym ogłoszenia, bie- 
liznę do szycia. Wracając zobaczyła w koszarach 
wojsk. w oknie jaxiegoś oficera, który zaprosił 
Ja do pokoju, 4 następnie potraktował dużym 
ieliszkiem wódki. Gustów która md rana nie 
w ustach nie miała poczuła, że wódka poszła 
jej do głowy, Oficer widząc, że jest pijana od- 
dał ją żołnierzowi i kazał odprowadzić na uł. 
Parską do domu. Przechodząc ul. Halicką uczu- 
ła, że tragi przytomność później nic nie wie- 
działa 8o sią z nią dzieje a przytomność od- 
zyskała dopiero w szpitalu, który jako zupeł- 
nie zdrowa wczoraj wieczorem opuściła. 

— (t) Nisłada kradziaż obrusów w Katedrze. 
Onegdaj rano, skradła Wilhelmina Wanke, nie- 
jednokrotnie już za podobne sprawki karana, 
trey obrusy z jednego z bocznych ołtarcy w Ka» 
tedrze. Manipulację ię jednak zauważył he. ka- 
Ronik Badeni i odebrał Wanke dwa obrusy 
a trzęci znaleziono póżniej pod jedną z ławek, 
&dzie złodziejka porzuciła, Epilog zaś tej sprawy 
taki, że Wanke znów zualazła się w aresztach, 


świątyniach. Zakaz sprzedaży aikonoiu w bufeiąch 
kolejowych będzie zupernie zniesiony. Przeciw wnio- 
skowi opowiedziały się 2 głosy. (AW). 


Zo świata. 


14. b. m, gra Wielki Tear w Zagrzebiu Katerwy 
„Przechodnia w obsadzie pnie Mihiczić i Kernic, 


jednej 
-— (x) Nowy pierwiastek. Prof. dr. Hevesy, 
Węgier, wykładający w Kopenhadze z dr. Co- 
sterem, odkrył przy sposobności badań nad ra- 
jdjoaktywnością skał z pln. wsch. części Gren- 
iandji nowy pierwiastek, który od łacińskiej 
| LS zaj a .« 
jnazwy stolicy Danji nazwano „Hafnium“. Nowo 
|ożkryiy pierwiastek, który na razie stwierdzono 
jw widmie, ma ciężar atomowy aż 72. Świat na- 
iukowy oczekuje ponownych tałdań Hevesego, —> 
|które mają stwierdzić dowodnie istnienie haf- 
! ajum. 
|. — Katastrofy kolejowe w Ruhrze i we 
Frarej. W okolicy Dalhausem parę lokomotyw 
najechało z całym rozpędem na: pociąg wio- 
zący saperów francuskiego korpusu inżynier- 
| skiego. Dwie osoby zabite, trzy ciężko ranne, 
18 lekko, 
| W okolicy Épernay pociąg pospieszny Pa- 
|ryż—Strassburg zderzył się z pociągiem towa- 
rowym. 18 waób zabitych trzydzieści rannych. 


Zebrania, odczyty tł widowiska, 


— Z Uniwersytetu Ludowego im. A. Mickis- 
wieza. We czwartek, 22-go b. m., © godz. 6 15, 
przy ul. Baurlardą 5, wykład Dr. Adaina Kora 
puszke p, t.: „Konstytucją i ordynacja wybor- 
cza”. ta. IL. p 

— Odczyty dr. Piaińskiege e Szekspirze. 
Pref Dr. Leom Piniński badacz i znawca sztuki 
i kultury uproszony przez Tow. dobroczynne — 
rozpeczuie z początkiem W. Postu cykl odczy- 
jów o Chakespearze, 6 którym większą pracę 
przygotewuje do druku. 

Treścią pierwszego odczytu hęlzie pytanie : 


opatra*. Odczyty te odbywać się będą dwa razy 
w tygodniu w sali Instytutu Technologicznego 
ul. Bourlarda i. 5. każdej soboty i środy po- 
cząwszy od 24. lutego o godzinie 6-tej wie:zo- 
rem. Bilety są do nabycia w księgarni P. Gu- 
brynowicza ul. Rutowskiego l 9. i w magazy- 
nie p. J. Pawłowskiego pl. Mariacki 7. 

= Zebranie Koła Samokształcenia Zrzeszenia 
Miłośników Lwowa odbędzie się we środę, 21. bm. 
o godz. 6'30 wiecz., w lokalu P. B. K. ul. Osgoliun- 
skich 11 IM. p. Na porządku dziennym referąt je- 
dnego z członków p. t.: „Lwów w okresie świttno- 
ści'. — Goście mile widziani. 

= Z Polskiego Towarzystwa Prawniczego. Wal- 
ne Zgromadzenie Polskiego Tow. rawn. odbędzie 
się we środę, 28. bm. o g. 6'30 (loka! ul. Mickie- 
wicza 5a I. p). — Ze względu na ważność spraw 
pożądany jest jak najliczniejszy udział. 

— Komitet rabczański Pol. Tow. „Dzieci na 
włoś* odbędzie posiedzenie we czwartek 22. bm. 
o godz. 12 w poł. w biurze dyr. Boi. Lewickiego, 
ul. dE Maja 16. — O łaskawe przybycie u- 
prasza P. T. Członków sekretarjat Koinitetu, 


Fanny Dittner 
przed sądem. 


DRUGI DZIEŃ ROZPRAWY. 


fa) Wczaraj zeznawała osk. Dittner przez 
cdły czas rozprawy. Salę sądową zajęło spora 
publiczności. Osora oskarżonej bardzo intere- 
sowała oiecne na sali panie, a że Fanny Dittner 


"me = 


|często się rozgląda, mogły więc zaspokoić do 


syta swoją ciekawość, a w ciągu rozprawy po- 
dziwiać jej niezwykle biegły i złośliwy języczek. 

Oskarżona występuje w sukni aksamitnej, 
czarnej ozdobionej frędzelkami, koronkami i 


(e) „Przechodzich” fta ucenłe chorwackiej. |dżetami, pelerynki, zakończone koronką okry- 


wają suknie i g przodu i z tyłu. Mimo prze- 
pychu, sprawia suknia wrażenie antyka, całą 
wesoła postać oskarżonej typowo staropanieńska 
Głowę o rudych włosach, zdobi czarny, mały 


2 najlepszych młodego reperiuaru polsiiego. | kapelusz p dużem strusiem piórem po lewej 
stronie. Elengancję dopełniają rękawiczki, aż po 


łokcie długie, już nie bardzo śnieżnej białości. 
Na stoliku przed oskarżoną stos papierów. i li- 
stów, złożonych w tekach i torhach. l 

Przyznać trzeba, że oskarżona ma znako- 
mita pamięć i dużą inteligencję, ale też i þar- 
dzo, bardzo dużo złośliwości. Słowa płyną jej 
z ust jak wezbrany wiosną potok. Odpawiedzi 
są sprytne i wykrętne. Całą niemal obronę ce- 
chuje zuchwałość, zdaje jej się, że jeszcze ciąglę 
zosła'e pod potężną opieką służalców dworu 
cesarskiego i jako takiej, która dreptała przez 
kilka lat po komnatach cesarskich wolne bez- 
karnie oczemiać najprzyzwoiiszych ludzi, a dziś 
„ekcewaążyć sądy polskie. W czasie swoich ze- 
znań często się irytuje i podnosi głos, nie zwa- 
"ając, że to nie przystoi damie „wysokiego po- 
chodzenia“ i że wówczas żyły na chudej szyji 
aabiegają krwią. zmarszczki na twarzy o ruda- 
wym odcieniu potężnieją, a oczka małe czerwone 
w rudo-białej oprawie, biegają jak u pewnego 
stworzonka.. Przewodniczącemu nie da oskar- 
żena przyjść do słowa, prokuratorowi odpowiada 
ze złością, opryskliwie. 

Na wstępie wczorajszej i gą? zastępca 
poszkodowanych dr. Srokow ski domaga? się, 
aby trybunał wezwał oskarżoną do składania 
zeznań w języku polskim, której bardze dobrze 
rozumie i włada nim. W przeciwnym razie 
twierdzić można, że oskarżona język polski chce 
lekceważyć. 

Przew. r Góttinge r powołuje się na 
swoję oświadczenie złożone w tej samęgj kwe- 
stji w pierwszym dniu rezprawy, dodając, że 
nie można zabronić oskarżonej przemawiania w. 


— Śnieg zamiast prześcieradła. Aniela Nie- Cay „Chakespaere* był psendonimem ?— Nasię- | .ęzyku ojczystym. 


dźwiecka zam. przy ul. Wązsiej kuviła onegdaj 


ipne omówią i cbj:Śnią takie arcydzieła jak: 


Oskarsona poczęła przemawiać najpierw za 


od nieznanego osobnika na pl. Krakowskim za „Romeo i Julia", „Król Lear*, „Antoniusz i Kle |oicho, a potem, gdy weszła na temat oskarżenia, 


wpadła niemal w furję. W takim tonie zrobiła 
zarzut niekompetencji sądu, twierdząc, że ja- 
ko poddana Austrji nie może być sądzona przez 
sąd polski, ba, nawet władze austrjackie za- 
stanowiły przeciw niej śledztwo. 

Prok. Dukiet odpiera zarzut oskarżonej, 
stwierdza, że akt oskarżenia jest prawomocny. 
Oskarżona odpowiada za zwykłą zbrodnię i są- 
dzona być może przez każdy sąd. 

D SŚrokow ski przyłącza się do wywo- 
dów prokuratora. Za czasów austrjackich prze- 
prowalzały śledztwo przeciw Dittuerównej, sądy 
wojskowe, a to nie ma żadnego znaczenia. — 
Polski sąd ma wszelkie prawa do sądzenia, bo 
Polska jako sukcesorka Austrji objęła po niej 
wszelkie prawa. 

Trybunał udał się na naradę i uchwalił nie u- 
względnić zarzutu co do kompetencji sądu, jako 
zupełnie nieuzasadnionego. Zreszią już sąd are'a- 
cyjny, który zastanawiał się nad tą kwestją, wuie- 
sioną przez oskarżoną, wydał identyczną decyzję. 

Uchwala trybunału wywołała u oskarżonej sil- 
ne podenerwowanie i irytację. W gwałtownym tonie 

lej protestowała, aż przewodniczący S'anowczym 
głosem przerwał jej, stwierdzając, że kwesja kom- 
petencji sądu jest już zalatwioną i nie może pod- 
legać żadnej dyskusji, przyczem zapowiedział, że 
jeżeli w tym tonie będzie dalej przemawiać, zmu- 
szony bedzie zrobić użytek z przysługującego mu 
prawa. Oskarżona podobnie jak to było w czasie 
procesów ukraińskich, pozwoliła sobie na uwagę 
o okupacji wschod:iej Małopolski, a jeśli poddaje 
się uskarżeniu, to tylko ulega przemocy okupantów, 


Rurjer ekonemiczny. 


Lwów, 20. lutego. 


+- VI Targi Wschodnie w Kió'ewcu. otwarte 
18 bm. potrwają do 23 bm. Targi mieszczą się 
w 8 wie'kich pawilonach. Na targi przybyło 
więis osób z zagranicy, między innymi z Nie- 
miec, Estonji, Litwy, Rosji i Polski. (Pat.) 


PRZEWALUTOWANIE KAPITAŁÓW SPÓŁEK 
AKCYJNYCH. 
', . Z Warszawy donoszą 17. bm. 

W wyniku starań podjętych przez centralny 
związek polskiego przemysłu, górnictwa, han- 
dlu i finansów w sprawie rewizji dotychczaso- 
wych zasad przewalutowania kąpitałów zakła- 
dowych spółek, ministerjum przemysłu i han- 
dlu w porozumieniu z ministerstwem skarbu, 
ustalilo nowe normy przeszacowania wartości, 
które podane zostały centr. związkowi w liście 
ministerjum przemysłu i handlu. 

Odpowie lni ustęp tego listu brzmi: 

„Udzie ać się będzie nadal zezwoleń na pod- 
wyższenie kasitału drogą przeszacowania tych 
wartości podług norm następujących: 1) bez ko- 
misyjnego oceniania dla objektów majątkowych 
(nieruchomości i maszyn) sp. akc., nabytych 
przed 31. 12. 1916 r., w stosunku 1 rb. 400 mk., 
2) we wszystkich innych wypalkach, więc tak 
przy przeszacowaniu objektów majątkowych, na- 
bytvch po wymienionej dacie, jak przy przesza- 
cowaniu w stosunku wyższym, winno być prze- 
prowadzone szczegółowe zbadanie i oszacowa- 
nie ma/ątku spółki przez delerowana w tym 
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Przewodniczący po upomnieniu oskarżonej —| 15 miljonów rubli, danych przez Rosję, l:cz posą- 
wzywa ją, aby przystąpiła wreszcie do swojej o-' dzała cały komi.et, zarządzający temi pieniądzmi. 


brony i zaczęła od tego, kiedy przyjechała do, 
Lwowa. Kilka razy tak się zdarzało, że nie zwra- 
cała oskarżona uwagi na zadawane przez przewo- 
dniczącego pytania, jeno mówiła bez przerwy. Było 
itak, że krzycząc, siadała na ławce i siedząc prze- 
mawiała do trybunału, za co też została napomnia- 
na przez przewodniczącego. 

Najspokojniej i obszernie opowiadała oskarżo- 
na © swojej karjerze nauczycielskiej we Lwowie | 
i o swojem liceum, potem, gdy mówiła o inwazji 
rosyjskiej i związanych z nią szczegółach, wypa- 
dała często z równowagi. Oczywiście nie przyjmuje 
żadnej winy, na siebie. Nie miala zamiaru nikogo 
denuncjować, lecz robiła sobie zapiski o różnych 
osobistościach w czasie inwazji, które to zapSki 
„skonfiskowano“ jej i zrobiono potem urzędowy 
użytek. 

Na pytania prokuratora, stwierdza, że słowa na 
tych zapiskach: „dla osubistej informacji ekscel- 
'lencji — informacje ustne”, skreślila swoją ręką. 
Przyznaje, że „eksce'liencja" odnosilo się do pen. 
Łetovsky'ego. Gdy prokurator zadawał na ten te- 
mat dalsze pytania, oskarżona odpowiadała mu w 
takim tonie, że przewodniczący zagroził jej uka- 
raniem. Przyznaje dalej, że napisała słowa: „Bil- 


czewski szachrował z Chodorowskin*. Dalsze jej- 


odpowiedzi, odnoszące sję do spotwarzenia ks. 
arcyb. Bilczewskiego, hr. Pnińskegyo i .niych, są 


Zarzut szpiegostwa co do hr. Pinińskiego oparła. 
na informacjach hr. Połowcewa. 

Okazalo się w ciągu tej dyskusji, że oskarżona 
miała kontakt z dygniiarzami rosyjskimi. Przewo- 
dniczący zauważyi, że hr. Połowcew musiał odno- 
sić się z zaufaniem do oskarżonej, skoro przed nią 
tak się wyrażał o hr. Pinińskim. Oskarżona żywa 
odparła: na to: „O! — nie!" — przyczem dodała, 
że Połowcew brał za złe hr. Pinińskiemu jako Au- 
siriakowi, to, iż często bywał u guber. hr. bobriń- 
skiego. 

Przewodniczący z trudem przechodził z jedne- 
go punktu oskarżenia do drugiego, bo Skarżona 
nie chciała hamować swego ora,ors.wa. Tłumaczyla 
się oskarżona dalej, że wszelkie zarzuty co do 
szpiegosiwa, moskalofigiwa iip., opierała na infor- 
macjach rozmaitych osobiszości, ktćre znała i na- 
wet wymienia kilka nazwisk. Wypera się jakoby 
robiła doniesienia do Naczelnej komendy armji, 
przyznaje, że tylko listy zamknięte wysyłała do 
gener. Haluszki, z którym znala się od dawna, a 
on sam wysyłał informacje dalej. 

Nie zdołano wyczerpać wczoraj całego ma- 
terjalu aktu oskarżenia. Wobec tego, że na dziś 
wezwani już zostali świadkowie, przewodniczący 
chciał przesłuchiwać oskarżoną dalej na rozprawie 
popołudniowej, jednak oskarżona oświadczyła, że 
jesi bardzo wyczerpaną. W uwzględnieniu tego roz- 


wykrętne. Twierdzi np., że ani ks. Bilczewskiego, prawy popołudniowej nie było. 


ani hr, Pinińskiego, $ p. Rutowskiego, dr. Stakiia, 
i dr. Schleichera nie obwiniała o sprzeniewierzeńie 


celu komisję szacunkową, z zastrzeżeniem je- 
dnak nieprzekroczenia stosunku 1 rb. — 400 
mk. z kwoty, osiągniętej z przeszacowania tak 
w pierwszym, jak w drugim wypauku najwyżej 


|tylko dwie trzecie może być wliczone do kapita- 


łu zakładowego reszta zaś musi być użytą na 
stworzenie specja:nej rezerwy, służącej na po- 
krycie ew. strat, wynikłych z wahań kursu wa- 
luty. 

è Przy przes”acowaniu wartości majątkowych 
spółek akcyjnych, mających nieuregulowane zo- 
bowiązania w walucie zagranicznej, należy co- 
na mniej taką częsć majątku, jaka odpowiada wy- 
sokości tych zobowiązań pozostawić n.e„rzesza- 
cowaną. 

Przytoczony ustęp listu na'eży rozumieć w 
en sposób, że przeszacowanie, o którym mowa. 
dbywać 'się może jedvnie drogą szczegółowego 
zbadania i oszacowania majątku spółki akcyj- 
nej przez delegowaną w tym celu komisję sza- 
cunkową, która nie może przekroczyć stosun- 
ku szacunkowego 4.000 mk. za 1 rubla; w wy- 
padkach atoli, gdy zachodzi o ocenienie obje- 
któw maątkowych sprł:i akcyjnej, nabytych 
przeł dniem 31 grudnia 1916 r., przeszacowanio 
może nastąpić bez powoływania komisji. jedna- 
kże tylko w stosunku nie wyższym od 400 mk. 
za 1 rubla. (m). = 


Giełda. 


-- Giełda pieniężna. W walutach nagła hausa. 
Kursa znacznie wyższe przy ożywionych ob:0 a:h.' 
Na targu papierów dywidendowych os'abien e, o-, 
[Poisk male. Chodorowskie spadły na 53.750. 


w w 


Pelska Nafta obniżyła się do 730. — Parowozy | 


nrzy końcu 11500 — Qko'y rczeo zęły i zakoń- 


e dE REZ 


czyły kursem 71.000. — Pociski były poszukiwane 
i awansowały na 6500. — Rakszawa tuż p zed zam- 
knięciem rap ownie podrożała na 110000. — Bro- 
wary pod koniec 106.500. — Siersza el. 5500. r— 
Bank Przemysłowy us.alił się przy kursie 4700. — 
Bank Hip. 2000. — Akc. Bank Zw. 975. — Do- 


lary poszły w górę na 46.000. — Kanadviskie, 


44.500. — Beriin przy końcu 1'87 1/2. — Praga 
z 1175 podrożała na 1400. — Lonayn siine szy 
o 29.000 punkiów, płacono do ,214 000. — Zurych 
awansował na 8500. — Wiedeń no.ował pod ko- 
niec 66. — Za korony czeskie placono 1350. — 
Kupowano sz.erlingi po 208000 i 215.000. — Za 
marki niem. po 195. — Tendencja w akcjach 
chwiejno-zniżkowa, w walu'ach haussa. — Uspo- 
sobienie w walu.ach ożywione. 


+ Akcje gicłdy krakowskid:j. Polskie Tow. 
Handi. 4200. — Pharma 19000. — oski G.o5 
1100. — Żegluga polska 1150. — Zieieniewski 78000 
War. sp. bud. par. 12.000. — Cegesxi 130.000. 
Trzebinia fabr. masz. 23000. — Po isk 6000. — 
Górka 64.000. — Siersza górnicza 04.060. — T.p>qe 
40.000. — Polska Nafa 6.500 — Pezet 10.100. 
Oikos 80.000. — Fabr. przet. ił. Trzebinia 32.( 0J. 
Niemojewski 22.000. — Krakus 15.000. — Rain. 
Chodorów 58.000. — Elf:k rowna Siersza 5 60. — 
Ćmielów 34.000. — Suwug 8500. Au.oino.or 
3600. — Polski Bank Przem. 4800. 


-+ Kursa fieldy Warszawskiej. Cegielski 
125000. — Zawiercie 182500. — Tow. akc. 
fabr. cukru 163000. — Lilpoop. Rau i Löw 84 
tys. — Rolm i Zieliński 30000: — Fabr. parow. 
12200. — Ż:ralów 1725000. — Zie.eniewski 
14500. — Cukr. Chodorów. 30000. 


— apa ~ 


— 


hurda glusuy kwvuWDihaCje 


A żądają, T —= transakcje. Zresztą: płacą, 


* 20 
lutego 


20 
A) Akce. Bank. lutego 


B) Ake. przem. | 


Ake. Związk. . 1T975| Gafota ex „ . T 6100 
Dyskont Lw. . — Górka « s , 60000 
Handi. Pezn. , 18000| Oikos . . „| T 71500 
Hipot. akc... T 2000 f} Parowozy . T 12250 
Hipot zemel. , 1000] Patrja . 5600 
Małopolski .. 3100 |" Pezet $ T 8700 
Powszechny . 800] Pocisk , .„ . T 6500 
Przemysłowy . T 490U| Pol. Glob , 1000 
Ziemski kred. 2200| Pol. Nafta . T 8000 

Pol, Tow. Bud E0JU 
B) Akc. przem. ? Pol. Tew, H. . 4000 
Browar Lwow. | T 106500] Rukszawa , T 110000 
Chodorów . .| T 55000į Siersza el. . T 5500 
Karpalit T 10500] Gór. Siersza . 70000 
Cmielów : 36500 | Tepege . . 38000 
Portland z Sx. Zieleniewski , T 75000 


2,200.000 


Galicia . , Zegluga pol. . 


Kursa waiut 


Warszawa Kraków , Zurych berlin p 
dnia 2u lutego dnia 20 Il. | dnia 20 II. f dnia 20 11 


Kurjer Lwów -— dnia 20 lutego 1922 
Lwowski e. NAIR dla 

Nr 44 Gotówka | Dowizv De w i z y 
100 Mk. pot. —100— —1(0— —100— | 100 0001:45 1000 
1 funt ang. | 208000-215000 | 208070—2150600 170060—187000 _ [200000 -215000 24 87 107979-:7 
100 frs frane.f 240000—2:0000 | 240 00—275000 2 2300 - 237300 26000—28000 3217 14063 1 
100 fr. szwaj| 1780000—820400 | 800000—850000 729500—1737500 81000—84000 10000 43640 Uo 
100 fre belg.| 22000 2:0000 | 228000 — 258000 202 00—206'u0 21630—2300.) 289, 12360 90 
100K czesk, | 125000—135000 | 117500— 140000 118500—118500 1 000—14U00U 1567 695 00 
100 K węg. 1600 1709 1760— 1800 —— 1700 - 2000 — 19 857 
100 K austr. 58 64 60-66 55 00— 56-00 v0 55—00 65 —'00'74 33:41 
100 M niem, 1735==195 175—195 165—175 150 —2 00 (02:37 100— 
1 Dolar am. 44000 — 46000 44500 — 46500 37810—.19000 425-0 - 45500 029 75 23101 00 
100 Lir wł. 19030 — 200060 | 195000—205000 207500—225U0J 19000—210u0 z542 1122 18 
10V Lei rum. 180900 - 20300 19000—21000 m 129—129 2 40 140:7) 
100 guld. hol |1250000— 1356000 | 1550000—165000 16750—17500 16500— 18500 209 50 9102 18 
100 K norw. =- — P 33500— 34000 A —— == 08 0 4314 13 
100 K duńsk, —"— 55000 —620UV —— — 100 50 4438 87 
100 K szw. —— — — —— — 14150 618450 


— 


UWAGA: P7 ozuwcz» kursu poprzednie, ostatnio notowane 


dz 


„ra wam 


| 
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EÇ AE? A SODOMA i GOMORA 


w głownej roli Lucy DO KAINE 


{ I i ostatnia 


— perja — 


Z cnarzfzi. 


„BAŁ W OPERZE“ OPERETKA R. HEUBĘR. 
GERA. 


Znana francuska ko.aelja „Różęwa domina“ 
belacoura i Hennequina dała librecistom Lég- 
nowi i Waidtergowi tło dọ akcji scenicznej w 
0,arelce. Francuzi posiadają niewyczerpany ta- 
lent de wynajdywania kormucznych zawikłń, a- 
by je nastepnie g łatwością rozwikłać, Motyw 
nie jest nowy: dwie młode kobiety, w celu wy- 
próbowania wierności swych mężów, anonimowe 
przysyłają im zaproszenie na bal maskowy, aby 
następnie także tam (się zjawić jąko różowe domi- 
na. Dowcipna pokojówka również, choć potaje- 
mnie, znajduje się na tym balu, €o daje powód 
do licznych komicznych nieporozumień. Kome- 
dje pbmyłek zwiękaza jeszcze okoliczność, że 
siara „enQgtliwa' ciotka, która gnalezioną na ba- 
lu branzolętą uważa za swą własność, w ten 
sposób pomnaża liczbę winno-niewinnych. Do- 
piero pokojówka Hortenzją usuwa wazelkie wąt- 
piwości, produkując swoje różowę domino nr. 
B z wsze'kiemi znrąmiennemi dowodami. 

Mnzyka Fipubergęra obraca się w granicach 
dawniejszej operetki wiedeńskiej; unika więc e- 
fekiów wszelkiej opery, jakotyż bałaśliwego pa- 
tusy i znięwieściąłego syntementalizmu. Dla u- 
trzymania żywego nerwu muzycznego kompozy: 
tor posługuje się motywami ianecznemi, choć, 
go prawda, polka i wale zbyt dominują w tej 
Qjeretce; (wesoła muzyka nie koniecznie mus! 
być zawsze muzyką taneczną; Rytmicznie eđ- 
graniezonę okresy, które po pierwszych czte- 
rech tąkiach każą nam zgadywąć dalsze cztery, 
z czasem nużyć mogą. Mniej oryginalnym, te- 
wam nerek lub walców umie Heuberrer nadać 
pozor oryginalności przy pomocy delikatnej in- 
strumentącji. Najchętniej słacha się tych uste- 
pów, które są wolne od motywów tanecznych; 
tu zalicza się duet między Hortenzią a Heary- 
kiem i arjetę Angeli; także wejście Henryka w 
drugim akcie „gdzie moje różąwę domino?" u- 
trrymane w tonie konwersacyjnym, robi korgy- 
nine wrażenie. Da interesujących ustępów na- 
leży ponadto tercet trzech pań w pierwszym 
alcie. Baczne ucho kwróci też uwągę ma melo- 


dramatyczną muavkę, która słaży jako podkład | nym 


do opowiadania Hortenzji powracającej z balu. 
Wogóle partyturą Heubergera posiada wiele e- 
lektów «dżwiękowych orkiestra'nych, które nie- 
ra: pokrywają lub aastępują słabą oryginalność 
inwencji melodyjnej. 
Wznowiona wczoraj operetka, dzięki sta- 


SPORT. 


L. K. S. „POGOAR”. 
(Sprawozdanie za r. 1922.) 
Poważny dokument do historji nąszege spor- 


tw zyskąiśmy w XflLem spvrawozdaniy L. K. S, 
„Pogoń ga rok 1922. Sprawozdań tych druko 


cał 


i uznaniem. Klub istniejący ad roku 1907 z dumą 
patrzy ną swą przeszłość. Po piętnastu latach 
siuna psiągneła „Pogoń“ mistrzowstwa Pal- 
ski W pilve nożnej, posiada taż caly, saereg 


„reśordów: lekkoatletycznych. 


Samo sprawozdanie, po krótkim przeglądzie 


g;ólnym — podnoszącym przedewszystkiem za- 1atr. 


lit q „APUGKO* 


rannemu przygotowanie w kierunku artystycz- mogę sobie pozwolić nawet na lurę, którą Ara- 
nym i dekoracyjnym, zdobyła sobie zasłużony | bowie, w glinanych kanwiach roznuszą między 
sukces, głównie dzięki drugiemu aktowi, któremu | pracujących robotników. 


pomysłowe ewolueje taneczne układu baletmi- 
strzą p. Ciesieę lskiego, potrafiły nadać ory- 
ginamy urok. Wszystkię prawie popisy choreg- 
graficzne, jak „Tango“, „Zabawa w Koniki“, 
a gwłąszoza „kolszewickię basiaki* musiały być 
powtarzane. Æ pań na pierwszem miejscu Wy- 
mieni" należy p. Miłowską, która jako po- 
koajówka Hortenzja była wprost doskonała; Spie- 
wala pięknie, a scena pa powrocie z balu zagra- 
ną byłą koncertawo. Obok tej odznaczyła się 
p. Luhiea, której wydatny piękny sopran zwró- 
cil uwagę ogólną P. Szczęsna w małęj roli 
sząnsonetki Teodory wyglądała uroczo dzięki 
wspęniałęrhu kostrjumowi; tańczyła jak zawsze, z 
wdziękiem. Mniejsze role wypadły starannie w 
wykonaniu pp. Brzeskiej, Żurek-Wolfstą- 
loweji Rapackiej. Męskie partje były su- 
imiennie oddane przez pp. Kuligowskiego i Świę- 
żego; p. Tatrzański pobudzał audytorjum do nie- 
ustannęj wesołości. 

Reżyserował pomysłowo p. Kuligowski, a 
ziron mazyczną prowadził kace'mastrz p. Woj- 
uarowiez. Teatr był pełny; po ogólnem wrażeniu 
z węzorąjszega przedstąwienia spodziewać się 
należy, iż operetka ta długo się utrzyma na re- 
pertuarze. Grd. 


Nadesłane. 


Związek Tow. śpiewackich I muzycznych we 
Lwowie zaprasza na chor Towarz. mużycziego na próbę 
cawartkawą, a godzinie ? więczór do sali Towarzystwa, 
3422 Dr. Senmar, 


Przez szkło powiększająca, 
BEZCENNE WYKOFALISKO. 

(Tymi dniami otrayimaięm od mego znaje: 
mego, kióry obecnię pracuje przy adkopywa- 
niu grobowca Tuienchamona w Lukse: w Egip- 
cję, Mat następującej treści ; i 

„Kochany Kolego | 
dug od kilku miesięcy siedzimy w piekieł: 
żartę i wyciągamy z komnat podziemnych 
łaragna, mumie, paczyuia, papiragy, wsścikiego 


Ale onegdaj s_otkało i mnie szczęście, Oto 
manipulując w jakiejś granitowej niszy patra- 
iiem na duże gliaiane naczynie. 

Ponięwąż nikogo koio mnie nie było w lę- 
chu otworzyłem pokrywę i o dziwo znalaziem... 
konserwy, zainknięte bermetycznie w glimąnych 
puszkach. Otworzyłem kilką. W jednej były 
konserwowane kury, w drugiej nilowe dzikie 
kaczki, w trzeciej jąkięś bliżej nieznane mi ptaki. 
Skosztowałem i przekonaiem się, że byży zna- 
komite, ? 

„Takich dobrych rzeczy nie warto wywozić 
do muzeum w Kairze“ — rzekiem — lecz nagie 
ktoś wszedł do lochu. Automatycznie schowaiem 
naczynię i przykryłem gruzem. 

Niech sobie Anglicy piją wino i palą Ha» 
vapna, a ja będę odt.d jadał wprost ze spiżar. 
ui Faraona Tuienchamona. 

Odkrycie moje uważam w obecnym czasie 
za najbardziej cenne, jąkie kiedykolwiek wyko- 
pałem. Jeżeli mi pożyczysz 1000 funtów szter- 
lingów, tą poślę ei jedną oryginalną puszkę. 
Jestto hardzo tanio, gdyż ceny w ciągu 35 wie- 
i4w musialy się zmieniać. 

Nio zadreszczę (i powojennego szpycłą. 

Twój LÄ 


Zapiski. 


Głos nauczycielski, organ Z. P. N. S. P. 
Treść Nr, 3. z dn. 15. lutego b. r.: Konferencja 
wiceprezesa Związku posła Z. Nowickiego z Pre- 
ZOE Ministrów, Kig zwalcza Związe s. Prze» 
głąd prasy. Projekty polepszenia bytu pracowni: 
ków państwowych, Kronika sejmowa. Ciernie 
i głogi. Nowy sposób wypłaty póborów nauczy- 
ciełskich. Kronika. Czasopisma pedagogiczne. | 


| OGŁOSZENIA. 
Perimuttera Uliramaryna 


redzaja sprzęty, ubrania iip., które pod angiel-|z marką ochronną „Kurka“ jest najlepszą i naj- 
ską eskortą natychmiast wywożą do muzeum | wydatniejszą farbą do wapna, dla bielizny i celów 


w Kaira. Moi koledzy, Anglicy, mające funty 
ssterlingi piją wino palmowe, pałą prawdziwe 


+." Via 


sti“, ulegając „Victorii - Ziżkow”, 


Iłavanna, a ja z mojmi potskiemi markami nie: 1854 
|cznych pobiła „Pogoj“ — 
LA. Ç. Kispa 


„Polaban“ (Nymburg). i 
|47,766.883 marek osobny prowadzony jest funs- 


malarskich fabryki Ui ramaryny. 
Lwów i w Zaiesieniu koło | wowa 
biuro i ekspeaycją Słoneczna 26. 


Zestawienia rachunkowe wykazuje obrót — 


| „Unjonęwi” (żiżkow), BIC. (Budapeszt) i „Hah- | dusz budowy stadjonu. Sprawozdanie zamyką 
ash“ wiedeńskiej, uległa tef raz i „Polabanowi” |lista członków otwartą nazwiskami trzech człon- 
(3:8, 2:1, 1:1, 1:2). W sumie przegrała „Po-|ków honorowych: prof. dr. Eug. Piaseckiego, śp. 
goh“ 8 razy, (4-nierostrzyg.) Bramek dla „Po-|Kuchara Ludwika, i prof. Wacka Rudolfa. 


gani“ padła rekordową ilość 206. na 56 stra- 


Może należałoby jeszcze napisąć kilka zdań 


«onych. — Bramki gdobyli: W. Kuchar 86, — |pięknie brzmiących o zasługach dla sportu, spo- 
| i ` mig Batsch 46 — Garbień 29 -—- Słonecki 10, itd  łeczęństwą, muodzieży itd. jid. — pochwalić i 
wąnych co rocznie posiada „Pogoń* już szereg |j)ruga, trzecia i czwartą drużyny ‘rozegrały 57. wymienić tego i owego — i szumnem życze- 


wygranych, 7 nierozstrzygnietych, a 11 


jehyba pochwał nie potrze 


j Sumiennie zestawione, porządnie wydane, !; ier, wyakując 201 bramek, na 75, przy 39 spot-|uiem zakończyć te qolgisi. PES Pogoń jednak 
UUSirowanę, Witane i czytane są Z ciekawością || aniach uj 


e, wartość swoją 


przegranych. — Każdy sporlowiecć powinien prze- i swojej pracy zną, i nie dla kadzideł ogłaszała 


flądnąć tabele wyników iekkoatletycznych ,Po- 
toni". =- Ciekawszą jeszczę jest tabela rekor- 
ców lek.ati. Spotykamy tu nazwiska WŁ Gra- 
twwskięgy (r. 1908), bieg na 2000 mtr. 6:11'7. 


"iadeusza Kuchara, Latawca, Garczyńskiego, (100 


11'1 s.), Ponurskiego, Jajusa, w biegach 


początkowanie budowy nowęgo boiska, ną „Fran- ji chodzie. wszystko jeszcze rekordy przedwojen 
cówce", któram zajmuje się osobny komitet, —|18 — A Kuchara Wacława, Cybulskiego (skok 
podaje następnie krótkie rysy z działalności se-| w dA 1611 r. 8 m. 94 ctm. — następne rekordy) 
kcji: piłki nożnej, lekko-atletycznej. sekcji pań, |jaź powojenne). Szydłowskiego, Fastnąchta jako 


pływackiej, narciąrskiej, tennisowej i łyżwiar: | rekordzistów doby obecnej, Trzecią tabelkę wy 


ąkiej Pierwsza z nich, która. szczególnie wsła- 
Wila „Pogoń“ po gdobyciu kolejno mistrzostw 
pkr. lwowskiego i płd. Polski, zdobyła ostate- 
unię mistrzowstwo Poiski na rok 1922. I dru- 


elniażą rekordy pań. Znać że piłka nożna i lek- 
nd to fundamenty „Pogoni“. 

Choć hie powstydzi się ona i w innych spor- 
tach. Mistrzostwo Polski w łyżwiarstwie (w bie- 


rozegrała 45 spotkań, wygrywając 83. Z gach) gdobywa Wacław Kuchar, rzeczywiście 


kra; 


ch drużyn uległa po razie tylko „Cracovii fenomenalny eportowiec. Ofiarna praca sekcji 


A „Wiśle”. Niekompleina drużyną „Pogoni“ prze- pływackiej i narciarskiej rokują dobre wyniki 
Brała raz też a „Rewerą” (3 : 4). Z zagrani- La przyszłość. 


hy? prof. Urbański. 


gwę sprąwozdanie, tak jak i ja nie dialego, o 
niem piszę, by komuś pochlebiąć, ą po prostu 
„Pogoń“ grobiia swoje sumiennie i porządnie, 
Z przyjemnością zatem pisze się o tem, a za- 
pewne i a niemniejszą przyjemnością — czyta. 
Prezesem tow. był w roku zeszłym p. L. 
Koziebrodzki, wiceprezesąmi: inż. Parylak, dr. 
Ostrowski, sekret.: Tadeusz Kuchar, a ba MI 
H. - 


Sekcją arciarska LKS.-Pozofi; podaje do wia- 
domości, że zawody narciarskie z okazji piętna- 
stowecia Pogoni odbędą się, w dniach 25 i" 26 
luty br. (niedziela, poniedziałek), a nie jak piet- 
wotnie zapowiedziano w dziennikach. 

Również terinin zgłoszeń do tych zawadów 
przeguwa Się © jeden dzień. l i 
"Bak . f 


= Ma s 


T 


A > 5 £ | 


F< KURIER LWOWSKI z czwartku dnia 22 Tutezo 1923. Nr. 44. 
D. O. K. Nr. VI. Lwów. dnia 12. lutego 1Y<3 r. k 


„Za ąc:nik do L. 5523'V;23. 


Podania aspirantów oficerskici 


o mianowanie ich podporucznikami rezerwy. 


O:łaszam rozkaz Pana Min'stra Spraw Woj- 
akowych Sztab Gen. Odilz. V. Nr. 1535/V, O. 
r dnia 27. stycznia 1923 r.: 

„W związku z rozporządzeniem Rady Mini: 
strów z dnia 14.9. 1922 r, w przedmiocie zebrań 
kontrolnych Dz. Ust. Nr. 85/22. poz. 764 oaz 
rozporządzenie Min:ste Spraw Wojskowych 
L.: 5529|Tjn. Dep. X. z dn. 28 12. 22 r. wszyscy 
oby watele Rzeczypospolitej Poiskiej urodzeni w ia- 
tach 1833 — 1899. włącznie zgłaszający się do 
rejestracji, którzy posiadają sto nie wo'skowe as- 
pirantów oficerskich (w b. armji austr. kadeci 


aspiranci, w b. armji niem. wszyscy aspiranc | 


eficerscy, w b. armii ros jun-rowie), mają ao 


© dnia 1. 3. 1923 r. wnosić podania do M. S 


Wojsk. w droize przez przynależne P. K. U. 
z prośbą o mianowanie ich potporucznikami 


| rezerwy. 


Uwzględniańne będą podania tylko tych aspi- 


' rantów oficerskich, którzy uaowodnią, że w zu- 
pełności odpowiadają następujący m warunkom : 


1). odbyli conajmniej 1. rok służby czynnej 
w wojsku, 

2). posiadają cenzus naukowy przewidziany 
w Ustawie o podstawowych obowiązkach 
i prawach oficerów W. P. (ukończenie co- 
najmniej sześciu klas szkoły Średniej), 

3). ukończyli szkołę lub kurs wojskowy, oraz 
złożyli odnośny egz min. Podania złożone 
w P. K. U. po dniu 1. 3. 1923 r. "uwzęglę- 
dnioue nie będą.” 3690 

Dowódca Mk Korpusu 


JĘDRZEJEWSKI 
Generał-Dywizji, 


7040 emac? )] 
Panie i Panvie! 


Czy nie wiecie, Że wszy- 
stko co chwila drożeje, a prze- 
cież každy z was potrzebnje lowarów na własną potrze- 
bę lub na sprzedaż i dlatego radzę jaknajprędzej tako- 
we zakupić tylko 


w fabrycznym składzie manufaktury 


M. BRYL, w Łodzi. 


jeszcze są do nabycia po mA cenach następujące 


1) DLA PANÓW: M. aż Prima nadzwyczaj mocna I 
i praktyczna tkanina (uie do rozdarcia) na męskie, 
damskie i dziecinne uhrania, pojedyńczej szeroko- 
ści za 1 metr mkp. 6.500 « 7,500, du eltowa szere- 
kuść cena za 1 metr 13,500, 16,500 i 18,500 
2; KORTY. Modny, trwały we wszystkich kolorach 
czy-stej wełny, miezbędny dla każdego a P.nów 
i Pań ma elegancie ubranie lub kostjum cena za 
3 metry t 5 000, 75, SP. Gatunek w;ższy za 90,000 
125,000 i 150,000 mk 
Ma:eriuł gatunku a bę za 3 metry 185,000, 
225,000 i 250,000 
3) Do ubrań KSK dodajemy ra 24 pełny 
kompiet podszewki za 30,000 i 45,000 m 
4) DLA PA ! Najnowszy wyrób c si Frate 
"w najnowszych pasach, kratach lub gładkich kolo- 
rach na eleganckie suknie, nadzwyczaj mocny 
i praktyczny  materjał, l metr 12,500, ] 
20.000 i 30,000 mp. 
PŁÓTNA na bieliznę, pościel poszwy, wsypy i far- 
tnchv za 1 metr 5,500 6,500, 7,500 i 8.500. 
6, BATYSTY, kretony, wełenki najmoduiejszych kolo- 
rów i pięknych deseni na eleganckie suknie, bluzki 
i szłafroczki za 1 metr po 6,300, 7,509. Satyna de- 


cena ża 


| 3 


seniową po 12.000 i 15.030 mn. 

7) OBRUSY, kapy, ręczniki, prześcieradła, chustki do 
nosa, firanki, pończochy, skarpetk', nici dv s. ycia, 
chustki ciepłe i jesioaki 
do nabycia, 

_._ Towary wysyłamy natychmiast po otrzymaniu 
obstalmaku 2a zaliczką pocztową naw t bez zadatku, 
BEZ WSZELKIEGO RYZYKAI! 
, Kupujący absolutnie nie ryzykuje, gdyż jeżetl towar 
się nie podoba, przyjmujemy z powro em i zwracamy 
pieniądze, — Zamówienia prosimy adresować: 


rabryczny ML BRAYL, ŁÓDŹ Piotraownca 56 w poiwórm. 


P. P, przyjeżdżających do Łodzi uprzejmie 'pro- 

simy © odwiedzenie naszego składu, 
UWAGA: Prónek i cenników nie wysyła się. — 
Obztalunku mniej od 50,000 się nie wysyła 


po przystępaych cenach 


2116 


Sukiem 4. Gwiómana, Lwów Sykstuską 19. 


Gwara: tując b zwzględ”e _ykonanie do:tawy 
w ciągu stó LUTEGO do.tarczamy w m arę 
zapasu 


SOL E POTASOWE 


308/,, 320. 400, po niesłychane niskich cenach 8 
i dogodnych warunkach płatności ` ; 
TADEU Ss 7⁄7 WVASUNG i Sma 


Dom 4 BI han_lo v twów, Wałowy 3, 6 
l. p. — Tel 833, 3424 B 


PIĘKNE OBLICZE! 
DGL ją Krem Simona 
CREME SIMON 
wyhiela skórę i nadaje jej aksamitną 
gładkość i nadzyczajną delikatność, Tun 
godny uwagi produkt jest jedynym 
środkiem dla hygjeny i piękności tważ 
"zy. Nącierać go przez delik tny masaż 


1557 


CRANE SIMON , 


LOKOMOBILE 


Ruston Proctov 28-35 H. P. na kotach gotową 

do użytku oraz p'uchiy nieprzemakalne po- 

dwójais im regnowane g pok: ycie w. gonów 
Sprzeda 


WALENTY SURMA 


SoWLINY, p. Limanowa Mat>poiska. 3116 


Posadv i prace. 


pectaltera bilanoisię przyj- bilansistę przyj- 

mie większe przedsiębior- 
La z tatychmiasntowem obję- 
' ciem posady za dobrem wy- 
nagrudzeniem. Oferty z odpi- 
sami świadectw nadesłać pod 
adresem .Zaraz* Biuro ogło= 
szeń Sokołowskiego Lwow, 
iiaiai to 3417 


Różne. 
Mnewaćn © Kinieważn a się zgubione zgubione | 3 
papiery wo,.kowe pod . 


niócenia, 
39) P. 
I. kl. 


sława ze Stryja). 


j A Smutny, Artur Smutny, stroiciel for- for- 

tepjanów, Chmielowskie- 

strojenia í 
33l 


nazwiskiem Bożeńka Stani | Ņ9 
3420 | FB 

A 5, przyjmuje 

orparacja „dm SRA: 


"W LO RO 1h kuplo Dedtzedkeóy gprzedaz. 


INalce i kamienie młyńskie i kamienie młyńskis 
poleca M. Steinhaus Lwów 


Krasickhich 18 A. Dr MARY 


pies Diesduży, wilczu: do sprze- wilczu: do sprze- 
oe h Jan Gerhardt, Kul- 
3419 


Ok a OIE A LA 61. 


Czas odnowić 


Puder ry owy i Mydio Simona są || 
ievdzownemi dlug" Kremu |K 


Sim 3 
J. Simon & Co 59 Fau. Siint Martin, Paryż | 54 


| EEE SA 


2100 S ma 


w 1 planie tylko I. klasy ziemia, 7 Mk. bonitacji z morga. 
Wtem 76 morg. łąki z torfem, 
Parowy plus z twiywatorem i bronami, 
wits a ceniralu elektryczna z motorem „DIESEL* 
S` dalszy 'inwe' tarz martwy nadkomplet:y. Budynki 
Pałac 22 pokoii w 6 morgowe" p rku 
otoczony wodą, Inwentarz żywy: 60 koni, 20 Źrebakó w, 112 sztuk 
bydłą. 200 owiec, 112 swn. 
i warsztaty repurucyjne w mi jsc.. Położen.e 12 km. od dużezo 
miasta ną Pomorzu. Cna 61.000 dolarow, 

rów w przeliczeniu na marki polskie, 


nado sz: rne. 


I elefOn. 38. 


EN | WUS TZUEA 
Wegie! Górnośląski 


z kapalń koncernu Gieschego 


| im krajowe | pacen 


Ah nowe i artyc7ne. Garnitury k'u- 


3 bowe Z własnej pracowni tapicersko- 


34. poleca:ą 1965 


iT. Kysiak i Synowie 


Lwów, Kościuszki 20. 


——— a ANI COCO 


zizi 


Każdy, komu zależy na zwycięstwie idei ludo- 
wej powinien pr.nu e- 
isć 1 rozpowszech- 
niać wśród swoicn zna- 95 
jomyca, miesięczniu pt 
redaktor naczelny postł JAN DĄBSKRI 
Prepumeratę w kwocie 3.000 mkp. do końca b. r. 


Ø przyjmnje Administracja „POLITYKI", Warszawa 


nl. Świętokrzyska 17, 


Prenumeratę wpiacać możnn we wszystkich urzę- 
dach pocztowych na konto czekowe P.h.O. nr. 5140 


Nowi prenumeratorzy otrzymnją bez jakicjkoiwiek 
dopłaty wszystkie numery poprzeduie. 


UWAGA! Okazał się S-ty £ 6-ty numer „POLITYKI", 


i) 


A MUM 


16 morzów stawów rybnich 
"zaupęd tlekiryczny do 


Dwurze , szkoły, po zta, ku ściół 


wpiaty 40,000 do.a- 


Franciszek Kempa 


komisjoner 


Leszno Poznańskie, ul. Dworcowa 43. 


3344 


I 


przedp:atę, 


z pełną gwarancją załadowania do dni 14-tu 
to-larczamy wagonowo 


Tadeusz WASUNG i Ska — wwów, Wałowa 3. 
Toiefon 833, 3423 


pr peee af] 


r y ay 


laduusz Duwiecśńdk. 


h ZRETEŻI 2 «dodali 


Uapuwieuw ly wuuaivi. 


